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Z Y G M U N T K W IA T K O W S K I .

8-oxychinoIina (o -oxych in o lin a)  
i metody jej otrzymywania.

( S p r a w o z d a n i e  t y m c z a s o w e ) .

U w a g a .  P on iew aż  nazw y  zw iązków  chem icz­
nych, om aw ian y ch  w n in ie jszy m  ar ty k u le ,  były  p o d a ­
w an e  przez różnych  a u to ró w  często w p ro s t  n ie ra c jo ­
naln ie , p rze to  n a s u w a ją  się t ru d n o śc i  w  uzm ysłow ie­
n iu  wzorów  s t ru k tu ra ln y c h .  W obec  tego dla u ła tw ie ­
n ia  k ie row ać  się będę w  sw oje j p ra c y  cyfrow em  o zna­
czeniem  m ie jsca ,  za jm ow anego  przez d an ą  g rupę  
w  rdzeniu , np .:

1 5 4

4 8 N 1

8-oxychinolina  m a  duże zas to sow an ie  w różnych  ga­
łęziach p rzem ysłu , np .:  w przem yśle  f a rb ia r s k im  jak o  
p ro d u k t  w y jśc iow y p rz y  o trzy m y w an iu  różnych  b a r ­
w n ik ó w  do b e jcow an ia  (1 ) ,  w  ch em ji  ana li tycznej  
jak o  odczynn ik  p rzy  oznaczan iu  m agnezu , cy n k u  
i g linu  oraz p rzy  oddz ie lan iu  g l inu  albo c y n k u  od m e ­
ta li  z iem a lka licznych  (2 ) .

8-oxychinolina  p os iada  w y b itne  w łasnośc i  dezyn­
fekcyjne, lecz w s k u te k  zn ikom ej rozpuszczalności 
w wodzie s to su je  się j ą  w  lecznictwie w  postac i  róż­
nych  poch o d n y ch  podstaw ionych , z k tó ry c h  n a jw a ż ­
niejsze są:

1. Chinozol (3) (sól po tasow a luvasu  8-oxychino- 
l inosu lfonow ego),

2. Y ioform  (4) (5-chlor - 7-jod 8-oxychinolina)

3. L o re ty n a  (kw as  7-jod - 8-oxy - 5-chinolino-sul- 
fonow y),

4. A rgento l (sól s reb row a k w a su  8-oxychinolino-
7-sulfonow ego) i inne.

L uba u in  (5) wr ro k u  1869 po k i lk o d n io w em  ogrze­
w a n iu  n a  kąp ie li  w odnej m ieszan iny , sk ład a jące j  się 
z „ c in c h a n in o ch in o l in y ” i dymiącego k w a su  s ia rk o ­
wego, o trzy m a ł  k w as  chinolino-8-su lfonow y, k tó ry  
w  celu oczyszczenia p rzep ro w ad zi ł  w  sól barow ą, prze- 
k ry s ta l izo w ał  z w'ody i z o trzy m an e j  soli, zapom ocą 
k w a su  siarkowego, wydzielił  w o lny  kw as  chinolino-
8-sulfonowy. O k re ś la ją c  w łasnośc i  o trzym anego  k w a ­
su, L ubavin ,  m iędzy  in n e m i b ad an iam i,  p ró b o w a ł  s ta ­
p iać  go z ług iem  po tasow ym . Podczas s ta p ia n ia  w y ­
dzielały się p a r y  chinoliny, a w  naczyn iu  pozostaw ała  
c za rn a  bezpostac iow a m asa .

W eidel  i Cobenzl  (6) podczas w ie lok ro tne j  des ty ­
lac ji  k w a su  8-oxycinchoninow ego (8-oxychinolino- 
4 -carbonow ego) o trzy m a ł  związek, k tó ry  po zbadan iu  
n azw ał „ch in o fen o lem ” , przyczem  podczas  desty lac ji  
w yw iązyw ał się d w u tlen ek  węgla.

K arl Bedall  i Otto F ischer  (7 ) ,  w ychodząc  z o trzy ­
m anego przez N. Lubawdna (5) k w asu  chinolimo-8-sul- 
fonowego, opracow ali  m etodę  o trzy m y w an ia  8-oxy- 
chinoliny, po lega jącą  n a  s tap ian iu  powyższego k w asu  
z 2 —  3 - k ro tn ą  ilością  w o d o ro t len k u  sodowego. 
W sp o m n ia n i  a u to rzy  rozpuścili  n a s tęp n ie  o trzy m an y  
stop sodowy w  wodzie, d o k ładn ie  zoboję tn ili  n a d m ia r  
ługu  k w asem  s ia rk o w y m  i po o d s ta n iu  się m ieszan iny  
odsączyli w ydzielone k ry sz ta ły  8-oxychinoliny  wr p o ­
staci igieł.

Ci sam i a u to rzy  (8) zm odyfikow ali  później o p ra ­
cow aną  przez siebie p ie rw o tn ie  metodę, s to su jąc  do 
s ta p ia n ia  75%-owjy w odny  ro z tw ó r  ługu  sodowego, do 
k tórego  dodaw ali  m a łem i p o rc ja m i  dok ładn ie  sprosz­
ko w an y  kw as  ch ino lino-8-su lfonow y; n a s tę p n ie  stop 
rozpuścili  w kw asie  solnym , n a d m ia r  k w asu  zobo ję t­
nili w ęg lanem  sodow ym  i o trz y m a n y  p r o d u k t  p o d ­
dali des ty lac ji  z p a r ą  w o d n ą  (s ilny  s t ru m ie ń  p a r y ) .

T ą  m e to d ą  o trzym ali  oni bardzo  czysty  p ro d u k t  
z w yda jnośc ią ,  k tó ra  s tanow iła  50% teore tycznej.  
W reszc ie  stw ierdzili ,  że o t rzy m an a  przez n ich  8-oxy-
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ch ino lina  je s t  id en tyczna  z „ch in o fen o lem ” W eideFa  
i GobenzFa (6).

H. S k r a u p  (9 ) ,  o p ie ra jąc  się n a  spostrzeżen iu  
P r u d h o m m e ’a, d o k o n a n e m  w  ro k u  1877, że 3-nitro- 
a l iza ryna , og rzew ana  z g liceryną i k w asem  s ia rkow ym , 
w y tw arza  b a rw n ik  —  nieb iesk i b łęk it  a lizarynow y, 
op racow ał w  1880 r. m etodę o t rzy m y w an ia  syn te tycz ­
nej ch ino liny . Dalsze p race  n a d  po ch o d n em i ch in o ­
liny, doprow adziły  go, m iędzy innem i, do o t rzy m an ia  
8-oxychinoliny  (10).

W  celu o trz y m y w a n ia  ch ino liny  H. S k ra u p  zas to ­
sow ał jak o  p r o d u k ty  w yjśc iow e an il inę  i g licerynę, 
do u t len ien ia  w odorów  p rzy  z a m y k a n iu  p ie rśc ien ia  
p irydynow ego  użył n i t robenzenu ,  a ja k o  odw adniacza- 
k w asu  siarkowego.

P rzy  syntezie 8-oxychinoliny  główmym w yjśc io ­
w ym  p ro d u k te m  by ł oczywiście 2-am inofenol, inne  
sk ład n ik i  reak c j i  pozosta ły  te  sam e; ty lko  zam ias t  
n i t ro fe n o lu  zas tosow ano  poniżej A s20 3, jak o  m a ją c y  
pow odow ać  lepszą w yda jność .

Jo h n  A d d y m a n  Gardner  i M ay W il l ia m s  (11) 
w swoich p ra c a c h  dowodzą, że w  celu u t len ien ia  w o­
dorów  p rzy  zam y k a n iu  p ie rśc ien ia  p irydynow ego  m o ­
żna  stosow7ać p rzy  m etodzie  H. S k r a u p ’a różne związki, 
zaw ie ra jące  g rupę  N 0 2.

St. N ie m e n to w s k i  i E. S ucharda  (12), n a  p o d s ta ­
wie ana log ji  o trzy m y w an ia  8-oxychinoliny  m etodą  
S k ra u p ’a, opracow ali  w 1916 r. syntezę k w a su  8-oxy- 
chino lo-5-karbonow ego z o r to fo rm u  nowego (m ety lo ­
wego e s tru  k w a su  3-amino~4-oxybenzoesowego) i gli­
ceryny, jak o  p ro d u k tó w  w yjśc iow ych , A s2Ó 3 jak o  
u tlen iacza  p rzy  z a m y k a n iu  p ie rśc ien ia  p irydynow ego  
i k w a su  s ia rkaw ego  jako  odw adn iacza ;  p rzy tem  a u to ­
rzy  stwierdzili , że p rzy  tej syntezie obok k w a su  8-oxy- 
chinolino- 5-karbonowego, o trz y m u je  się m a łą  ilość
8-oxychinoliny.

K was 8-oxychinolino - 5 -karbonow y, ogrzany  p o ­
wyżej p u n k tu  to p n ien ia  (301°), w ydzie la jąc  dwmtlenek 
węgla, przechodzi w 8-oxychinolinę.

P rzy  w szys tk ich  syn tezach  8-oxychinoliny  o trzy ­
m u je  się w na j lep szy ch  w a ru n k a c h  50% w y d a jn o śc i  
teo re tycznej,  w sk u te k  czego s ta je  się n ęcącą  każda  
n o w a  m etoda, względnie m o d y f ik a c ja  m etod  już  is tn ie ­
jących , m ogąca  podn ieść  tę w yda jność .

W  szczególności synteza  8-oxychinoliny  m etodą  
S k ra u p ’a je s t  n ieekonom iczna  z tego względu, że u ży ­
w ane  przy  niej p r o d u k ty  w yjśc iow e są drogie i t r u d ­
ne do o trz y m a n ia  w  czystym  stanie .

Z in ic ja ty w y  K ie row nika  Z a k ła d u  Techno log ji  
Chemicznej Ś rodków  Leczniczych U n iw ersy te tu  W a r ­
szawskiego, Prof. Inż. A d a m a  Kossa,  p o d ją łe m  niżej 
op isane  b ad an ia ,  m a jące  n a  celu osiągnięcie lepszych 
w ydajnośc i.

W ed łu g  N iem en to w sk ieg o  i S u c h a rd y  syn teza  8-oxy- 
ch ino liny  z o r to fo rm u  nowego m a  przebieg n a s tę p u ­
jący :

C O O C H 3 COO H
I I

I i I I I
O H  O H  N O H  N

Otóż p ro p o n o w a n a  przeze m n ie  m o d y f ik a c ja  po le­
ga n a  tem, że z am ias t  o r to fo rm u  nowego będę  stoso­
w a ł do kond en sac j i  w olny  kwras 3-am ino  - 4-oksyben-

zoesowy, k tó ry  zam ie rzam  o trzy m ać  synte tycznie , w y ­
chodząc ¡z m ożliw ie n a j ta ń s z y c h  p ro d u k tó w  p o czą tko ­
wych, j a k  4-oxytoluen (p-krezol) i to luen , p rzech o ­
dząc poprzez  kw. 4-oxybenzoesowy.

N a d ru g iem  m ie jscu  s ta w ia m  k w es t ję  w y k o rz y s ta ­
n ia  przez ana log ję  do tej syn tezy  znane j  m e tody  o trzy ­
m y w a n ia  ch ina ldyny .

Jeszcze in n e  pom ysły  są przy toczone  n a  trzec iem  
m ie jscu  w ed ług  ich  ew en tu a ln e j  w artośc i .

P rz y s tę p u ję  do opisu  w s tęp n y ch  p rób  n a d  izom e­
ry z a c ją  k w a su  2-oxy- w  4-oxybenzoesowy.

L i te ra tu ra  (13) poda je ,  że k w as  4-oxybenzoesowy 
ła tw o  o trz y m u je  się wg. m e tody  S e i fe r t ’a (14), po le­
ga jące j  n a  ogrzew aniu  w ciągu 6 godzin w au tok law ie  
suchego fen o lan u  potasow ego i w puszczan iu  do niego 
suchego d w u t le n k u  węgla, p rzyczem  te m p e ra tu ra  w in ­
n a  w ynosić  180— 220°; sp o ty k a  się rów nież wr l i t e ra tu ­
rze ostrzeżenia, że p rzy  o trzy m y w an iu  k w a su  salicylo­
wego należy u n ik a ć  zanieczyszczeń solam i po tasow e- 
mi i skoku  t e m p e ra tu ry  powyżej 140°, gdyż p rz e k ro ­
czenie ty ch  w a ru n k ó w  p o w o d u je  p o w s taw an ie  k w asu  
4-oxybenzoesowego.

U llm ann  (15) p rzy tacza  n a w e t  m etodę  o trz y m y w a ­
n ia  tego kw asu ,  po leg a jącą  n a  izom eryzacji  przez 
ogrzew anie  wr au to k law ie  do 180— 220° suche j soli p o ­
tasowej jedno  lub d w u pods taw ione j  k w a su  2-oxyben- 
zoesowego.

Niestety, m o je  dośw iadczen ia  w stępne , p rz e p ro ­
w adzone  w ed ług  w sk azan y ch  w  l i te ra tu rze  przepisów , 
nie da ły  pozy ty w n y ch  w yników , a przec iw nie  w tych  
w a ru n k a c h  t e m p e ra tu ry  o trzy m y w ałem  sole kw. sali­
cylowego. P om im o, że au tok law , w k tó ry m  w y k o n y ­
w ałem  swoje dośw iadczenia , zapew ne nie by ł ściśle do­
s to sow any  do o trz y m y w a n ia  tego związku, to je d n a k  
nie pow in ien em  był do jść  do t a k  rażąco sprzecznych  
w yn ików  w p o ró w n a n iu  z dan em i l i te ra tu ry .

W  tem , że prze jśc ie  od k w a su  2 oxy- do 4-oxyben- 
zoesowogo nie może być t a k  ła tw e  i p ros te ,  u tw ie rdza  
m n ie  cen a  ry n k o w a  obydw óch ty ch  p r o d u k tó w : o s ta t ­
ni je s t  pięć razy  droższy od pierwszego.

Z w raca  też uw agę  fak t,  że E. W a se r  (16),  p ro p o n u ­
jąc  użycie k w a su  4-oxybenzoesowego do syntezy  o r to ­
fo rm u  nowego, s taw ia  ją  dopiero n a  p ią tem  m iejscu .

Po tych  n ie u d a tn y c h  p ró b a c h  n as tęp n e  dośw iad ­
czenia w s tęp n e  sk ie row ałem  ku  o trzy m an iu  k w asu  
4-oxybenzoesowego z 4 -oxyto luenu  (p -k re z o lu ) . W  tym  
celu p o d ją łem  się ż m u d n e j  p ra c y  oczyszczenia i roz­
dzielenia m ieszan iny  krezoli z m azi pogazow ej. L ite ­
r a tu r a  p o d a je  cały  szereg odpow iedn ich  m etod, je d n a k  
ż ad n a  z n ich  nie je s t  t a k  p ro s ta  i ła tw a , j a k  to w y n i­
ka łoby  z opisów; gorzej, gdyż sam a  zaw ar to ść  izome- 
ro n ó w  krezoli w' oczyszczonej ich  m ieszanin ie , o trzy ­
m an e j  z m azi pogazowej, rów nież  nie je s t  u s ta lo n a ;  
i t a k :  K. E. S chu lze  (17) ok reś la  ją  n a  35% o-krezolu 
(p. w. 191°), 40% m -krezo lu  (p. w. 203°) i 25% p -k re ­
zolu (p. w. 202°).

F. R asch ig  (18) p o d a je  in n y  s to sunek , a m ian o w i­
cie: 40% o -p ro d u k tu ,  35% m-, 25% p-. W reszc ie  w e­
dług B r i ic k n e r ’a (19) s to su n ek  ten  w ynosi  35% o-, 
37% m-, 28%  p-.

Z p u n k tó w  w rzen ia  izom eronów  krezolu  w yn ika , 
że p rzy  pom o cy  des ty lac ji  cząstkow ej (20) m ożna  w y­
odrębn ić  ty lko  o -p roduk t,  n a to m ia s t  rozdzielanie  
dwóch pozosta łych  izom eronów  może n as tąp ić  jedyn ie  
na  drodze chem icznej.

F. R asch ig  (21) w' sw ym  pa tenc ie  po d a je  cały  sze­
reg p rzy k ład ó w  rozdzielenia  p-zw iązku  od m - przez



Nr. 15/16 ^ H n ^ n H n n n B  k r o n i k a  f a r m a c e u t y c z n a  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ H n H i 201

su lfonow anie  ich m ieszan iny  zapom ocą  stężonego k w a ­
su siakowego zwykłego lub dymiącego (z zaw arto śc ią  
20% S 0 3) , przyczem  po tygodniow em  w y trz y m y w a n iu  
m a  k rys ta l izow ać  p -p ro d u k t ,  k tó r y  odsącza się i osobno 
ro zk łada  p rzeg rzan ą  p a r ą  w o d n ą ;  m ożna  w  m yśl tego 
p a te n tu ,  pos tąp ić  też inaczej,  m ianow icie  m ieszaninę  
su lfo n o w an ą  rozcieńczyć w o d ą  do p. w. 116— 120° i de­
s ty low ać z p rzeg rzan ą  p a r ą  w odną .

C. F. L a d en b u rg  (22) oraz H. Terrisse  i E. Dessou-  
lavy  (23) za m ie n ia ją  m ieszan inę  m- i p -k rezo lu  w  so­
le w apniow e, k tó re  n as tęp n ie  p o d d a ją  dz ia łan iu  s t r u ­
m ien ia  p rzeg rzane j  p a ry  w o d n e j ; p rzy tem  m -krezo lan  
w a p n ia  ro zk łada  się i d es ty lu je  m -krezol, a p -k rezo lan  
pozosta je  n iezm ieniony .

Nowsze m etody  rozdzie lan ia  p- i m -krezoli  polega­
ją  n a  n a s tę p u ją c y c h  czynnośc iach :

1) su lfo n o w an iu  n iedos ta teczną  ilością kw asu  
siarkow ego, przyczem  su lfo n u je  się ty lko  m -kre-  
zol (24),

2) su lfo n o w an iu  80— 9 0% -w ym  k w asem  s ia rk o ­
w ym ; w  ty m  w y p a d k u  rów nież  su lfo n u je  się ty lko  
m -krezol (25),

3) w y m ra ż a n iu  (26),
4) da lszem  oczyszczaniu  (27).
P rzep row adzone  przeze m n ie  do tychczas b ad an ia

p o tw ie rdza ją ,  że rozdzielenie m- i p -k rezo lu  woale nie 
jes t  t a k  p ro s te  i ła twe, j a k b y  się zdaw ało  n a  podstaw ie  
danych  l i t e r a tu ry  i p a ten tów , a tem  bardz ie j  je s t  to 
n ie ła tw e w  w a ru n k a c h  lab o ra to ry jn y ch .

R e a su m u ją c  w szystko  pow iedziane, widzim y, że 
w celu podn ies ien ia  ren to w n o śc i  syntezy  8-oxychinoIi- 
ny należy cały  szereg reakcy j  p rze jśc iow ych  u d o sk o ­
nalić i pod w zględem  w y d a jn o śc i  i co do ła tw ości p rz e ­
biegu; p rzedew szystk iem  w y s u w a ją  się. tu ta j  n a  p ie rw ­
szy p la n  p rz e m ia n y  t a k  podstaw ow e, j a k  zw iązane 
z o t r z y m a n ie m : 2-n itro-  i 2-am ino-fenolu , n as tęp n ie  
kw asu  4-oksy- 3-am ino  i 4-benzoesowego i t. d. i t. d.

Oto uszeregow anie  tych  pom ysłów  i p rzem ian  
w p o rz ą d k u  p raw d o p o d o b ień s tw a  u zy sk an ia  w yn ików  
p o z y ty w n y c h :

CH3(1)0H  c o O H/OH3( l ) 3H
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\  -------->- V  :-------
\ N H 2(4) \ N : NOH(4)

, c ,h , / C 00H (I)  ™ ° ;
\OH(4)

\
\O H (4)

- . 0 * ^ 7 ’ ^ - .
\OII(4)

COOH

5 ogrz.

8 1 301°

J
OH

L
N

1
OH

I
N

Z reakcyj syn tezy  1. są znane  w l i te ra tu rze  che­
m icznej w szys tk ie  prócz  dwóch os ta tn ich , będących  
j e d n a k  an a lo g ją  przy toczone j wyżej syn tezy  kw asu  
8-oxychinolino-5-karbonow ego (12).

' ° H 3(1> KMnO., 

* \ n 0 2(4)

/COOH(l) gH  ̂

1 \ n  0 2 (4)

> ot,n,
\ N H 2HC1(4) 

i t. d. j a k  w  1.

/ ° O O H ( l )  CH3COONa /C O O H (l)
-> c gh 4

\ n H2(4)

Dośw iadczenia  w stępne , w y k o n an e  p rzy  ty ch  sy n ­
tezach, w sk a z u ją  n a  doda tn i  ich przeb ieg  i w ynik .

/C H ,(1 ) ¡¡-gQ
3. C6H/  >7 C6H 4

\OH(4)

—> Cr,H4

^C H ,(1 )

X\ 0 . S 0 3K (4) 
COOH(l)

KMn04

i 1. d. j a k  w 1.

H2S 0 4 
4. C6H 5CH3 > Cr,H,

\ O H ( 4 )

CH3 (1) stop.

\ S 0 :.H(4) z KOH C,,H4\ o H(4)

/CH3(1)

i t. d. j a k  w  3. i w  1.

/C H 3(1)h n o 2 /C H ,(1 )  zmydl. / C H 3(1)
5. c ,h 4<  ->o6h 4<  >C6H4<

X NH2(4) \N:NOH(4) XOH(4)

i t. d. j a k  w 3 i w  1.

O s ta tn ie  trzy  syntezy  p o s ia d a ją  tę  w sp ó ln ą  cechę, 
że w n ich  4-oxytoluen (p-krezol)- je s t  albo p ro d u k te m  
w yjśc iow ym , albo p rze jśc io w y m  (syn teza  4 i 5). Róż­
n ica  polega na  tem , że w  syntezie  3 zas to sow any  został  
4-oxyto luen  (p-krezol) pochodzący  z m azi pogazowej, 
n a to m ia s t  w  syntezie 4 i 5 je s t  synte tyczny .

W szy s tk ie  do tychczas w ym ien ione  syn tezy  zbudo­
w an e  zosta ły  n a  podstaw ie  ana log ji  ze w sp o m n ia n ą  
m e todą  St. N iem entow skiego  i S. S u c h a rd y  (12 ))  i we 
w szystk ich  tw orzy  się kw as  4-oxybenzoesowy, jako  
p r o d u k t  p rze jśc iow y.

P rzechodzę obecnie do syntezy  8-oxychinoliny, 
o p ie ra jąc  się n a  ana log ji  o t rzy m y w an ia  ch in a ld y n y  
(2~metylochłnoliny) (28) drogą  k o n d en sac j i  an iliny  
z a ldehydem  octow ym ; w  ty m  w y p a d k u  należałoby  
stosow ać jak o  jeden  z p ro d u k tó w  w yjśc iow ych  2-ami- 
nofenol albo k w as  3-am ino-4-oxybenzoesow y; p rze ­
bieg reakcyj o b e jm u ją  pozycje 6 i 7; w  w y p a d k u  za­
s tosow ania  syntezy  6, s ta je  się a k tu a ln e m  zagadn ien ie  
ekonom icznego o trzy m y w an ia  2 -am inofenolu .

/O H ( l)  2CH3CHO 
6. C6H4<

\ n H 2(2)

ogrz. powyz.

C00H p. top7~*
Oli N OH N
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/C O O H (l)  2 C H 3 CHO
7. C6H 5f N H 2 (3)  , > c h ,

\O H  (4)
O H  N

i t. d. j a k  w  6.

Z in n y c h  syntez 8~oxychinoliny p rz y ta c z am  k i lka  
w  ko le jnośc i  p rzypuszczaln ie  p o zy tyw nych  w yn ik ó w :

-> C ,H , • N H  ■ CO C H ,
sulfonowanie, 

nitrowanie 
i zmydlenie

D ośw iadczen ia  w stępne , w y k o n a n e  p rzy  tej sy n te ­
zie, w ykazały , że p ie rw sze  t rz y  reakc je ,  t. j. n i t ro w a ­
nie, r e d u k c ja  i ace ty low an ie  p rzeb ieg a ją  w zględnie  do­
brze, n a to m ia s t  n i t ro w a n ie  2 -ace to to lu idyny  da je  zn i­
k o m ą  ilość 3 -n i tro -2 -am ińo to luenu  (3-nitro-2-to lu idy- 
n y ) .  P on iew aż  glyoxal, u ży ty  p rz y  te j  syntezie, je s t  
p ro d u k te m  zby t kosz tow nym , przeto  uw ażam , że sy n ­
teza 11 nie  m ogłaby  m ieć za s to sow an ia  w  technice, 
a w a r to ść  je j  by łaby  og ran iczona  ty lko  do teo rji .

B ad an ie  trw a .

W a rsza w a  w  czerw cu  1932 r.

> CUL'
/ N H , (1) g k rc a n p

>N 02 (2)

3 Ho H N O ,

N O , N N H , N

H O N  :N H O  N

9. O t rz y m a n a  w  syntezie  8. 2 -n itroan il ina ,  sk o n d e n ­
sow ana  z a ldehydem  oc tow ym  p o w in n a  daw ać  rów nież 
8-nitro-2-m ety lo-ch inolinę, k tó ra  po w y k o n a n iu  da l­
szych reakcy j  może się p rzeksz ta łc ić  w  8-oxychinolinę 
jak o  p r o d u k t  osta teczny :

C6H 4
'NH »(1) 2C H ,C H O

N O ,  (2)

H N O ,

* CII:,
! ! 

N H , N H O N  : N

“CH,
I I 

O H  N

i t. d. j a k  w 6.

10. C6 H,
/C O O H (l) H N O ,

\O H ( 2 )

/C O O H (l)
C6H 3̂ N 0 2 (5)

\ O H  (2) J
/C O O H (l)  /C O O H (l)

+  C .H .^ - N O , (8) O .H .F -N H , (3)
\O H  (2) \ O H  (2)

i t. d. j a k  w  m eto d ach  poprzedn ich , t. j. S k r a u p  lub 
k o n d en sac ja  z a ldehydem  octowym .

HNO,
11. C .H .C H ,

3H ,

/C H 3(1) 1 /C H 3(1)
c 6h 4/  +  c 6h 4<

\N O ,( 4 ) J  \ n 0 2(2)
/C H 3(1) (C H 3C 0 ) ,0

c 6h 4

-c h 3(1)

xN H -C O -C H 3(2)

/ C H j (1)c h O-CHO
C6H 3^ —N H 2(2)   ->

\N O ,(3 )

' \N H ,(2)

H N 0 3 r /O H ,( l )  
> 0 6H 3^ N 0 2(5)

\ n i -i " C O -C H 3(2)

i t . d . ja k  w  8.
N O , N

Du L a b o ra to i re  de Technologie  C h im i­
que  des Médicaments  de l ’U n ivers i té  de 
Varsovie.

D irec teu r  Prof .  Ing. A d a m  Koss.

Z Y G M U N T ICWIA TK O W SK I.

8-oxyquinoléine (o-oxyquinoléine  
et les méthodes de leur obtention)

( R a p p o r t  p r o v i s o i r e ) .

R ésum é .
8-oxyquinoléine a u n e  app lica t ion  considérab le ,  

su r to u t  d an s  la m édecine, g râce  à ses p ro p r ié té s  ém i­
n e m m e n t  dés in fec tan tes ;  à cause  de sa d isso lub ili té  
assez faible dans  l ’eau, on ne l’app lique  q u ’à l ’é ta t  de 
d iffé ren ts  dérivés s u b s t i tu é s ;  p a rm i  ceux - ci le p lus  
p ro p ag é  est le qu inosol (sel de p o ta s s iu m  de l’acide 
8 -oxy q u in o lé in e -su lfo n iq u e ) .

O n a b eaucoup  t rava il lé  su r  la sy n thèse  d u  8-oxy- 
qu inoléine. P a rm i  les n o m b re u x  inves t ig a teu rs  dans  
ce dom aine  se d is t ingue  s u r to u t  H. S k ra u p  p a r  sa sy n ­
thèse  de la qu ino lé ine ;  ses t r a v a u x  su ivan ts  on t  con­
du i t  à l’o b ten tion  de 8-oxyquinoléine avec 2-am inophé- 
nol et glycérine, com m e m a tiè re s  p rem iè res ,  en p r é ­
sence de l’acide su lfu r iq u e  concen tré ,  qu i d é shydra te  
ici la g lycérine  (acro lé ine) et de n i t ro b en z in e  qu i oxy­
gène des hydrogènes  au  m o m e n t  de la f e rm e tu re  de 
l’a n n e a u  de pyrid ine .

E n t r e  t a n t  de sav an ts  il est nécessa ire  de c iter 
auss i  N ie m e n to w s k i  et S u ch a rd a  qui on t  effec tué  la 
syn thèse  de 8-oxyquinolé ine  avec l’é the r  de l’acide
3-am ino  - 4-oxybenzoïque (o r th o fo rm e  n o u v e a u ) .

T o u tes  ces su n th èses  on t u n  dé fau t  c o m m u n :  le
re n d e m e n t  est t ro p  bas  et ne  dépasse  pas  50% de la 
téorie.

C’est p o u r  cela que  l’a u te u r  de cet a r tic le  qu i a 
co m m encé  ses recherches  grâce à l’in it ia t ive  du Prof.  
Ing. A . Koss,  D irec teu r  du  L ab o ra to ire  de Technologie  
C him ique  des M édicam ents  à l ’U nivers ité  de Varsovie 
et a y a n t  en vue l’au g m e n ta t io n  du  re n d e m e n t  de 8-oxy- 
quinolé ine , p ropose  to u te  u n e  serie de réac tions  qui 
peu v en t  ê tre  divisés en tro is  g roupes:

1 ) app lica t ion  dans  la con d en sa t io n  de l’acide li­
b re  3-am ino-4-oxybenzoïque, au  lieu de son é th e r  mé- 
th y l iq u e ;  on se p ropose  d ’ob ten ir  cet acide avec les m a ­
tiè res  p rem iè res  les m o ins  chères, com m e to luène  et
4-oxy-toluène; év idem m ent dans  cette  m é thode  il  p eu t  
y  avoir beaucoup  de m odif ica tions ,  t ra i tées  ici p a r  
l’a u te u r  ;

2) u t i l ise r  p a r  analogie  la syn thèse  de q u in a ld in e ;  
p r e n a n t  en ce cas com m e m atiè res  p rem iè re s  2-ami-
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n ophéno l et a ldéhyde  acétique, n ous  p ro d u iso n s  la fo r­
m a tio n  de l’acide 8-oxyquinoléique, p a r  la fe rm e tu re  
d ’an n eau ,  qui, ay a n t  été chauffé ,  p e rd  C 0 2 et se t r a n s ­
fo rm e  en 8-oxyquinolé ine; ici il  y  a auss i  b eaucoup  de 
com binaisons,  t ra i tée s  p a r  l ’a u te u r  ;

3) des conceptions d ifféren tes ,  p. ex. la c o n d en sa ­
tion  de 2-n itro -an il ine  avec l’a ldéhyde acé tique  (sans 
S k ra u p ) ,  c o m m e n ç a n t  p a r  l’acide 2-oxybenzoïque et 
d ’au tres .

E n  débu t de ses expériences, l ’a u te u r  a effectué 
beaucoup  d ’ex pér im en ts  su r  l’iso m ér isa t io n  des sels 
de p o ta ss iu m  u n e  et deux  fois subst i tuée  de l ’acide 
2-oxybenzoïque en acide 4-oxybenzoïque et il a con­
sta té , que, c o n tra i r e m e n t  au x  ind ica t io n s  de la l i t té ­
r a tu re  u ne  telle isom ér isa t io n  n ’a pas  lieu à la tem p. 
do 180— 220°.

La deuxièm e série des expériences concerne  l’o b ten ­
t ion  de l ’acide 4-oxybenzoïque avec p-crésol. A yan t 
é tud ié  la l i t té ra tu re  et effec tué  d ’ap rès  les ind ica tions  
de celle-ci u n e  série d ’expériences, l’a u te u r  a d ém o n ­
tré , que  la sé p a ra t io n  d u  p-crésol du  m élange  n a tu re l  
des crésols (g o u d ro n  de la houille )  n o n  seu lem en t est 
t rè s  difficile à réa liser , m ais  en beau co u p  de cas, il 
semble ne p a s  d o n n e r  de ré su l ta ts  au  m o ins  d ’aprés  
échelle de labora to ire .

A ctue llem en t l’a u te u r  con tinue  à t rav a i l le r  p o u r  
l’o b ten tion  de m a tiè res  p re m iè re s  nécesaires  à cette 
syn thèse  et aussi  au déve loppem ent du  re n d e m e n t  de 
n o m b reu x  dem i-p rodu its .  Les recherches  se co n ti­
nuen t .

Varsovie, ju in  1932.
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MR. ADAM  FILEMONOWICZ.

B a d a n i e  a l k a l i c z n o ś c i  s z k ł a
(D o k o ń czen ie ) .

Zkolei p rzy s tąp i łem  do b a d a n ia  szk ła  w edług  m e ­
tody  Turnera .

Sposób w y k o n a n ia :
Szkło przeznaczone do b a d a n ia  tłucze  się, p rzesie­

w a  przez sito, odw aża  10 g ram ó w  w  w oreczku  p la ty ­
now ym , suszy i znow u waży. Z drug ie j  s t ro n y  500 cm 3 
w ody des ty low anej ogrzewa się do w rzen ia  w  naczy­
n iu  k rzem ionkow em  z p rz y k ry w k ą .  W oreczek , zaw ie­
ra ją c y  szkło, zawiesza się w  wodzie i g o tu je  w  ciągu 
1 godziny. Po tem  płócze w odą des ty low aną, suszy, 
oziębia, wraży p o w tó rn ie  i oznacza różnicę wagi. 
E k s t r a k t  ze szkła  oziębiony m ia re c z k u je  się 1/100 N. 
k w asem  s ia rk o w y m  w  obecności o ran żu  metylowego, 
ja k o  w skaźn ika .

W ed łu g  m e to d y  T u r n e r a  p rzep ro w ad za łem  b a d a ­
n ia  szkła, oznaczając  drogą  w agow ą ogólną s t ra tę  
i m e todą  m ia ro w ą  ilość a lka lij .

Do powyższych  b a d a ń  używ ałem  s ia tk i  p la tynow ej
0 kształc ie  cy lind rycznym  zam k n ię te j  z b o k u  i z do­
łu  o w y m ia ra c h  —  7 cm. w ysok. i 4 cm. średnicy . G ru ­
bość d ru tu  w ynosiła  0,1 m m ., gęstość s ia tk i  ca 500 na
1 cm 2, ogólna wraga s ia tk i  8,1 g.

B adane  szkło proszkow ałem , p rzes iew ałem  k o le j­
no przez s i ta  Nr. 5 i 2 i po odw ażen iu  10 g ram ó w  p rze ­
m y w a łem  w odą  d es ty low aną  w  celu u sun ięc ia  kurzu , 
powsta łego  w  czasie t łuczen ia  n a  pow ierzchn i  z ia re ­
n e k  szkła. D opiero  później po w ysuszen iu  i dokład- 
n e m  zw ażen iu  p o d d aw a łem  ługow aniu , z a n u rz a ją c  w o­
reczek p la ty n o w y  w raz  ze szkłem  w  zlewee pyrekso- 
wej, zaw ie ra jące j  500 cm .3 w rzącej w ody  des ty low a­
nej. Po up ływ ie  1-ej godziny w y jm o w a łem  cylinder, 
p rzep łó k iw a łem  w odą  destyl. (s ine CO2 i NEL), suszy­
łem  w  suszarce  do s ta łe j  w agi i wreszcie dok ładn ie  
w aży łem  n a  w adze ana litycznej .

S tra ta  n a  w adze  da je  ogólną ilość w y ługow anych  
su b s tan cy j  we wrziętej p róbce  do badan ia .

P raw d o p o d o b n ie  w  czasie łu g o w an ia  zachodzą n a ­
stępu j ące reakc j  e :

NaaO . CaO . 6SiOa =  NasSiOi . CaSiOs . 4Si02. 
N as tępn ie  k rz e m ia n  sodu  pod  w pływ em  w'ody daje  
cząsteczkę k w a su  krzem ow ego i 2 cz. ługu  w  m yśl 
r e a k c j i :

N a2SiOs +  2H 20  =  H 2S i 0 3 +  2NaOH.
W odę  po w y ługow an iu  m ia reczkow ałem  1/100 N. k w a ­
sem  s ia rk o w y m  w  obecności czerw ieni m ety low ej j a ­
ko w skaźn ika .

Z ilości zużytych  cm 3 H 2SO4 obliczałem ilość w y ­
ługow anych  alkali j .

O prócz tego e k s t r a k t  n iek tó ry ch  gatunków ' szkła 
b ad a łem  jeszcze n a  stężenie jo nów  w odorow ych  wg. 
m et. n i tro feno low ej M ichailisa  (T ab lica  I) .

T A B L I C A  I.

G a tu n e k  szk ła  ’ P h . U w agi

A m p u łk i p o lsk ie  szk . o b o ję tn e 7,1 -  7,4
V „ „ zw y k łe  . 7,6
)) r o s y j s k i e ..................... 7,5
V C ..................................... 7,4
}) j e n a j s k i e ..................... "o 1 V

L ........................................... 7,5
iJ P. (am eryk .) . , . . 7,5
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T u rn e r  p o d a je  n a s tę p u ją c e  n o rm y  dla k la sy f ik a ­
cji szkła  (Tabl. I I) .

T A B L I C A  I I .

G a tu n ek  szk ła
M ax im um  

s t r a ty  o g ó l­
ne j w %

I lo ść  a lk a lij 
w %

Szk ło  z w y k łe ..................................... 0,3 0,1

„ d o b re  (do u ż y tk u  ogó ln . 
łączn ie  z a m p u łk a m i) . . 0,2 0,075

Szkło  n a jle p sz e  (p rzezn acz , do 
p rz e c h o w y w a n ia  ro zczy n . 
a lk a l o id ó w ) ........................... — p o n iże j 0,07

N orm y  T u r n e r a  w stężen iach  jo nów  wfodorow ych w y­
noszą:

P h  nie  m n ie j  5, n ie  więcej 8,2.
N orm y  p o dane  zarów no  w pierw szej k la sy f ik ac j i ,  j a k  
i w d rug ie j ,  są zbyt rozciągliwe i, j a k  to późnie j  zoba­
czymy, nie o d p o w iad a ją  fak ty czn em u  s tanow i rzeczy.

W e d łu g  powyższej m e tody  T u rn e ra ,  zbada łem  
wszystk ie  g a tu n k i  szkła, ja k ie  ty lko  m ogłem  dostać 
w  tu te jszy ch  f irm ach ,  oraz cały  szereg a m p u łe k  po 
na jro zm a itszy ch  p ły n a c h  in jek cy jn y ch ,  j a k  również 
am p u łk i  po lskie  z oboję tnego  szkła, nad es łan e  przez 
f irm ę Gessnera.

P rze rob iłem  przeszło 50 p rób  i w y n ik i  b a d a ń  p o ­
da ję  w m il ig ram ach  w p rze liczen iu  n a  NasO w ta b l i ­
cy III.

T A B L I C A  I I I .

Nr. R o d z a j  s z k ł a

W mg. na  
100 g. szk ła

U w a g i

St
ra

ta
na

w
ad

ze

N a.0

1 A m p u łk i je n a jsk ie . . . 1 1 1,2
2 „ p o ls k ie  obo ję t. 10 1,5 Próba na Ca (z Na2 

HPO/0 opaliscencja
3 „ „ zw yk łe 17 8 ,0 W szystk ie  pr. jakość, 

ujem ne
4 Z lew k a  p y re k so w a  . . 2 0,3
5 A m p u łk i a m ery k ań sk ie . 7 1,5
6 H * ) ...................... 6 0 ,6
7 L ................. 14 9 ,9
8 s ..................... 4 3,1
9 G ........................... 10 1,2

10 N . . . . .  • 330 16,0
11 „ J  (am ery k ,)  . 16 7 ,4 { Z fen o lft.—zabarw ienie
12 s t ...................... 40 8 ,6 | ze strych n —osad.

13 c .............. 30 4,9
14 P ro b ó w k i k ra jo w e  I . . 36 24 ,8
15 F la s z k i ap t. z ie lo n e  . . 370 8 ,6 1 W sz y s tk ie  p ró b y  jako- 

j ściow e u jem ne
16 „ „ b ia łe  . . • 67 18,6
17 E rle n m . h. „N iem e n “ . 15 6,2
18 Z lew k a  czeska  . . . . 27 4,6
19 E rle n . a la  jen a . . . . 86 9,3
20 P ro b ó w k i k ra jo w e  I I  . 112 •44,0 W szystk ie  pr. jakość, 

ujem ne
21 A m p u łk i P . (am eryk .) . 10 1,3

Na podstaw ie  w y n ik ó w  analizy  ilościowej, załączo­
nych  w powyższej tab licy  III, m usie libyśm y, zgodnie 
ze ska lą  T u rn e ra ,  zakw alif ikow ać  n ieom al w szystk ie

*) L ite ram i oznaczałem  szkło po pew nych p łynach  in jek ­
cyjnych.

g a tu n k i  badanego  szk ła  ja k o  dobre, a naw;et bardzo  
dobre.

Jed n ak o w o ż  p ró b y  jakośc iow e w  n ie k tó ry c h  w y ­
p a d k a c h  w y p ad ły  m i u jem nie ,  a m ianow ic ie  a lk a l ja  
szkła  w y trąc i ły  w o ln ą  zasadę  z rozczynów  soli a lk a ­
loidów'.

U w ażam  przeto , że n o rm y  k w a lif ik acy jn e  T u r n e ­
ra są  zbyt w ie lk ie  i w  p ra k ty c e  s tosow ane  być nie  
mogą.

Jeśli  chodzi o bardz ie j  d ok ładne  oznaczenie  al- 
ka lij ,  t. j. oznaczenie  ilości t le n k u  potasow ego i sodo­
wego, wówczas p o s łu g u je m y  się m e to d ą  Berzeliusa .  
Polega ona  n a  tem , że po u su n ięc iu  k w a su  k rzem o ­
wego przez odp aro w an ie  z k w asem  fluo row odorow ym  
i s ia rk o w y m  zam ien ia  się pozostałe  sk ła d n ik i  w  b a d a ­
n y m  objekcie  n a  ch lo rk i  p rzez dodan ie  ch lo rk u  b a ro ­
wego.

N astępn ie  doda jąc  NHs i w ęg lanu  am onow ego, s t r ą ­
cam y  w szystk ie  dom ieszki do szkła  z w y ją tk ie m  a l­
ka lij .  Przesącz  o d p a ro w u je  się ido su ch a  i p raży  do 
s ta łe j w^agi. O trzy m u je  się ty m  sposobem  łączny  cię­
żar  NaiCl i KG1. W  da lszym  c iągu  po tas  oznacza się 
w  postac i  n a d c h lo ra n u  (KCIO-i) lub ch lo rop la tyn ia -  
n u  (KaPtCla).

Ilość zaś sodu  oblicza się z różnicy. M etodę tę  po ­
da je  m iędzy in n e m i T readw ell  ( to m  I I ) .  W  p ra k ty c e  
okaza ła  się j e d n a k  m etoda  ta  n iezupe łn ie  w ygodną, 
bow iem  t ru d n o  je s t  doprow adzić  do s ta łej w agi w y­
p rażone  ch lo rk i  a lka lij  (NaCI i KC1), gdyż naw^et b a r ­
dzo u m ia rk o w a n e  i os trożne  p rażen ie  nie w yklucza  
u la tn ia n ia  się w sp o m n ia n y c h  chlorków .

Do u je m n y c h  s t ro n  tej m e to d y  należy  dodać także  
i ten  fak t,  że m ogą często a lk a l ja  pozostaw ać  w  p o ­
staci s iarczanów , i że dla o trz y m a n ia  zupełn ie  p ew ­
nych  w y n ik ó w  należy up rzedn io  dok ładn ie  je  p rz e ­
p row adzić  w  chlork i, bow iem  ilościowTe oznaczenie  
p o ta su  może być p rzep row adzone  jedyn ie  z chlorków . 
Nadto  na leży  podkreś l ić ,  że powyższa m e to d a  p rzy  ilo- 
ściowem oznaczeniu  p o ta su  je s t  dość zawiła  i u c iąż­
liwa.

N a to m ias t  b r a k i  te  usuwra znacznie  p ro s tsza  m e­
toda  R ittera ,  w edług  k tó re j  oznaczenie  a lka lij  w  szkle 
u sk u teczn ia  się w  postac i  s ia rczanów  (N a2SO-i i 
K2S O 1 ), gdyż one są o wiele m n ie j  lotne, p rze to  ła tw ie j 
m ożna  uzyskać  p rzy  w y p ra ż a n iu  s ta łą  w agę subs tanc ji .

Pon iew aż  p ra c a  R it te ra  u k aza ła  się w  czasopiśm ie 
m ało  u nas  zn a n e m  i rozpow szechnionem , prze to  p o ­
zwolę sobie j ą  w  streszczeniu  załączyć.

R it te r  tw ierdzi,  że m o ż n a  z ró w n em  pow odzeniem  
zarówmo z m ieszan iny  ch lo rków  lub s ia rczanów  s t r ą ­
cić sód odczynnik iem , spo rządzonym  vprzez Blanche-  
t iere’a, a p o p raw io n y m  przez Barbera  i K olth o f fa .  P o ­
zostałość należy  po w yp rażen iu  nanow o  rozpuścić, za­
dać w y m ien io n y m  odczynn ik iem  i tym  sposobem  s t r ą ­
ca się sód ilościowo ja k o  sól z łożona (T ripelsa lz)  
(UO 2 )uZnNa (CH 3COO ' ) 9 +  6 H2O.

O m ów iony  sposób je s t  godny rów nież  polecenia  
i w ty ch  w y p ad k ach ,  gdy w  m ieszan in ie  a lkali j  p rze ­
w aża  sód, a po tas  z n a jd u je  się ty lko  w niewielkiej 
ilości, co zwłaszcza sp o ty k a m y  często w  n iek tó ry ch  
g a tu n k a c h  szkła.

Do p rzy rząd zen ia  odczynn ika  B lan ch e t ie re ’a n a le ­
ży w ed ług  p rzep isu  podanego przez B a rb e ra  i K olthof­
fa przyszykow ać  oddzielnie  2  p łyny :

R oztw ór A: 10 g oc tan u  u rany low ego  (UO 2 —  
—  (CH:iCOO) 2  +  2 H 2O ), 6 g 30% k w asu  octowego, 
65 g wody.
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R oztw ór B: 30 g oc tan u  cy n k u  ( 3 H 2O ), 3 g 30% 
k w asu  octowego, 65 g wody.

Oba roz tw ory  n as tęp n ie  zm ieszać i po 24 godzi­
n ach  po w tó rn ie  przesączyć w razie  gdyby u tw orzy ł  
się osad.

Oznaczenie  sodu w y k o n y w a  się w  n a s tę p u ją c y  spo­
sób: po oznaczeniu  su m y  a lka li j ,  rozpuszcza  się s ia r ­
czany w des ty low anej wodzie, rozcieńcza w  kolbie 
100 cm 8 do k resk i .  Do ana lizy  b ierze się z tego 10 cm 3, 
k tó re  o d p a ro w u je  się do obję tośc i 1 cm 3 i z ad a je  po ­
tem  10 cm 3 odczynn ika  sodowego pozostaw ia jąc  n a  
godzinę w  spoko ju .

W ydz ie lony  d ro b n o k ry s ta l iczn y  żółto-zielony osad 
soli sodowej odsącza  się przez spec ja lny  tygiel ze 
szkła  jena jsk iego . O sad  p rzem yw a się k i lk a k ro tn ie  
n iew ie lką  ilością s trąca jącego  odczynnika ,  p o tem  95% 
alkoholem , k tó ry  up rzedn io  j e d n a k  zosta ł  już  n asyco ­
ny  solą z łożoną (T ripelsa lz)  ; wreszcie e terem .

Osad suszy się w eksyka to rze  i waży. Jeśli w p rze ­
sączu po oddzie len iu  o sadu  wydzieli się po p ew nym  
czasie znow u osad, to należy  go dołączyć do p ie rw o tn e ­
go osadu.

1 g ra m  złożonej soli =  0,04618 g NasSOi. (10 g =  
=  0,66443— 2). Około 0,23 g w yprażonych  s ia rczanów  
( =  0,17 g ch lo rków ) a lka licznych  i 10 cm 3 p rzygo to ­
w anego z n ich  ro z tw oru  w s to su n k u  1:10 w y m a g a ją  
10 cm 3 odczynnika .

T a  ilość a lkalij  odpow iada  p rzy  użyciu 1 g szkła 
około 10 p ro cen to m  tlenków  a lkalicznych . Oczywiście 
p rzy  znacznie  większej zaw artośc i  a lkali j  należy użyć 
więcej odczynnika.

Do analizy  używ ał a u to r  roz tw orów  ch lo rków  i 
s ia rczanów  alkalicznych, k tóre ,  p rze l iczając  n a  1 g 
szkła, odpow iada ły  3,67 —  14,68% t le n k u  sodowego 
i m ałe j  ilości, bo 0,5 —  1% t le n k u  potasowego.

Chlorki u p rzedn io  a u to r  zam ien ia ł  n a  s ia rczany  
i jak o  tak ie  w ypraża ł .  P rzy  n iek tó ry ch  p ró b a c h  do 
pow yższych ch lo rków  dodaw ał R it te r  jeszcze roz tw o­
rów ch lo rków  AICI3 , Z 1 1 CI2, i CaCk w ilościach m nie j 
więcej 2,5% AI2O 3, 6% ZnO, 7% CaO, k tó re  to sole 
po tem  znow u  s t rą c a ł  w ęg lanem  a m o n o w y m ( vide tabl. 
IV, p ró b a  3 i 6).

Dla i lu s t ra c j i  pod a ję  k ilka  p rzyk ładów  z w y n ików  
analiz  R i t te ra  w tab licy  IV.

T A B L I C A  IV.

I lo ść  u ż y teg o  m a te r ja łu
S ia rc z a n y  
p o zo st. po  
p rażen iu

O sad  
(T rip e lsa lz ) 
so li z łożone j

g-
k 2 SO,

ob liczo n y  
z ró ż n ic y

Obliczone % 
dla 1 g. szk ła

Znalezione % 
dla 1 g. s^kła

kn N a2 SO,, Na., O
%

Ko O
0/¡0

Na, O
%

K ,0
o!
la

1. 0,1509 g. N a C l ................................ 0,1834 g r. 3,910 g r. 0,1806 — 8,0 — 7,88 —

2. 0,1509 g. N a C l+  0,0079 g. KCl 0,1906 „ 3,924 „ 0,1812 0,0094 8,0 0,5 7,91 0,51

3. 0,1509 g. N a C l+  0,0079 g. KCl. 0,1910 „ 3,900 „ 0,1801 0,0109 8,0 0,5 7,86 0,59

4. 0,0842 g. N a2S O , , .......................... 0,0842 „ 1,828 „ 0,0844 — 3,67 — 3,68 —

5. 0,1298g. N a2S 0 4+0,0100 g. K2SO„ 0,1390 „ 2,823 „ 0,1303 0,0086 5,66 0,54 5,69 0,47

6. 0,1684 g. N a2SO„+0,0092 g. K2SO„ 0,1784 „ 3,626 „ 0,1674 0,0110 7,35 0,5 7,31 0,59

7. 1 g. szk ła  G e-G e-E ff I lm en au . 0,3014 „ 6,290 „ 0,2904 0,0110 12,7 0,5 12,67 0,6

Na podstaw ie  
wiadom ego  
gat. szk ła.

R e a su m u ją c  p rzy toczone dane należy  p o d k re ­
ślić, że:

1) Skala  T u rn e ra  je s t  zbyt rozciągliw a i s to sow a­
n a  w  p rak ty ce  być nie może.

2) A m pułk i  k ra jo w e  ze szkła  obojętnego zaw ie ra ­
ją  m in im a ln e  ilości a lkalij ,  a za tem  bez żad n y ch  za­
strzeżeń  m ogą być s tosow ane  do p rzech o w y w an ia  p ły ­
nów  in jek cy jn y ch ,  z w y ją tk ie m  rozczynów z fo s fo ra ­
nam i, gdyż badane  n a  Ca w:g. m et. J o a n in ’a, da ły  lekką  
opaliscencję .

3) A m p u łk i  k ra jo w e  ze zwykłego szkła  z a w ie ra ją  
duży p ro cen t  a lkalij  oraz Ca i dla celów leczniczych, 
zwłaszcza p łynów  in je k c y jn y c h  w raż liw ych  n a  zm ia ­
nę odczynu —  nie  m ogą  być s tosow ane.

4) P ró b y  u lepszenia  a m p u łe k  k ra jo w y c h  zw y­
kłych  (f laszek  aptek.,  p robów ek  i t. p . j  nie da ły  re ­
zu l ta tów  pozytyw nych.

Prze to  lepiej je s t  zwrócić baczn ie jszą  uw agę  na  
sam ą  p ro d u k c ję  obojętnego szkła, co w  znacznej m ie ­

rze przyczyn iłoby  się do z rea lizow ania  idei s am o w y ­
starczalności,  podnosząc  jednocześnie  w a lo ry  p o lsk ie ­
go h u tn ic tw a .
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100-lecie chloroformu.
(W zm ian k a  h is to ryczna) .

W  ro k u  ub ieg łym  upłynęło  100 la t  od chwili, k iedy 
uczeni w osobach  Liebiga  i Soubeirari’a (w 1831 r.) 
o f ia row ali  ludzkości doniosły w yna lazek  z dziedziny 
ch em ji  o rgan iczne j —  ch loro form  (F o rm y lu m  tr i-  
ch lo ra tu m , T r ic h io rm e th a n u m ) ,  CHCb?.

Nieco później,  bo dopiero w  1835 r., D u m a s  poda je  
d o k ład n y  chem iczny  w zór budo w y  ch lo ro fo rm u .

C hloroform  je s t  to lotny, przezroczysty , b ezbarw ny  
płyn, zes ta la jący  się p rzy  —  70° C i w rzący  przy  
+  61°, o c. wł. 1,489 p rzy  15° C. P o s iad a  sw ois ty  za ­
p ach  i s łodkaw y, p a lący  sm a k ;  w ziew anie  p a r y  ch lo­
ro fo rm u  w y w o łu je  u t r a tę  p rzy tom nośc i .

M etoda o trzy m y w an ia  c h lo ro fo rm u  je s t  pow szech­
nie z n a n a  i polega n a  des ty lac ji  a lkoho lu  etylowego 
z p o d c n io ry n em  w ap n ia .  Przez ch lo row anie  i u t len ien ie  
a lkohol p rzechodzi w  a ldehyd  tró j  ch lorooctow y (chlo- 
ra l)  CClsCOH; ten  os ta tn i  z ług iem  rozszczepia się n a  
c h lo ro fo rm  i kw as  m rów kow y.

O prócz w ym ien ione j  wyżej m e tody  o trz y m y w a n ia  
ch lo ro fo rm u , i s tn ie ją  inne , m n ie j  p rak ty czn e ,  np. 
z cz teroc li lo rom etanu , ace to n u  i przez elektrolizę. 
C h lo ro form  s to sow any  je s t  bardzo  szeroko w lecznic­
twie, ja k o  lek zn ieczu la jący  i ko jący , do mazideł,  wcie- 
r a ń  i p łu k a n e k ;  rów nież  s to su je  się i w e w n ą trz  po 
2 —  5 k rop li  n a  cukrze , lut) w  postac i  1% w ody ch lo­
ro fo rm ow ej,  jak o  ś ro d ek  ko jący  i p rzec iw gnilny  
w  różnych  bólach  żo łądka  i jelit.

C h lo ro form  m a  także  zas tosow anie  w  technice, j a ­
ko dobry  rozpuszczaln ik  ciał n ieo rgan icznych  i o rg a ­
nicznych, —  rozpuszcza fosfor, s iarkę, jod, p a ra f in ę ,  
żywicę, kauczuk ,  tłuszcze i wiele innych .

N ajw iększe  j e d n a k  zas tosow anie  m a  ch lo ro fo rm  
w c h iru rg j i  —  do n a rk o zy ;  używ a  się w ty m  celu spe­
c ja ln y  oczyszczony g a tu n e k  (E isc h lo ro fo rm ) ,  o trzy ­
m y w an y  m e to d ą  w y m ra ż a n ia  (R a ou l-P ic te t’a) —  ze­
s ta lan ia  w  tem p. —  70° C, lub przez p o d w ó jn e  p o łą ­
czenie z k w asem  salicylow'ym, z k tó rego  w ydziela  się 
przez ogrzew anie  (C hloroform  A n s c h ü t z a ) .

P ra k ty c z n ie  ch lo ro fo rm  nie m ia ł  dość długo zas to ­
sow ania  w lecznictwie. P ie rw szą  na rk o zę  ch lo ro fo rm o ­
w ą w 1847 r. zas tosow ał w  c h i ru rg j i  ginekolog S im p ­
son  z E d y n b u rg a .  Do tego czasu  czyniono p ró b y  n a r ­
kozy e te rem  (Ja c k so n  w  1841 r., M orton  i W a rre n  
w  1846 r.) i n a d t le n k ie m  azotu, czyli „gazem  rozw e­
se la ją c y m ” (l lo race  W ells  w  1845 r .) .

C h lo ro form  dzięki w łasnośc iom  u sy p ia ją c y m  był 
i je s t  uży w an y  przez św iat p rzes tępczy  w  celach zbrod- 
niczycii i r a b u n k o w y ch ,  o czem dość często czyta  się 
w  k ro n ik a c h  k ry m in a ln y c h .

C hloroform  do n a rk o zy  nie może zaw ierać  wolnego 
ch loru , lub k w a su  podchloraw ego. P od  w p ływ em  św ia­
t ła  i pow ietrza , szczególnie zaś p rzy  ośw ietlen iu  gazo- 
wem, n a s tę p u je  rozk ład  n a  k w as  so lny  i fosgen, m oc­
no d rażn iący  płuca . Ażeby zapobiec rozkładowa, do­
d a je  się do ch lo ro fo rm u  1% alkoho lu  etylowego i p rz e ­
c how uje  we f laszkach  (100,0) z ba rw nego  szkła, n a ­
pe łn ionych  po szyjkę.

Do p rzech o w y w an ia  ch lo ro fo rm u  używ ano  też o le j­
k u  goździkowego, pos iada jącego  w łasnośc i  zapobiega­
n ia  rozkładow i (dz ia łan ie  jego nie  je s t  w7yjaśn ione , 
lecz s tw ierdzone w ie lo le tn iem  dośw iadczen iem ).

C hloroform  n a rk o ty z u je  n ie ty lko  św7ia t  zwierzęcy, 
lecz również wyższe i niższe ro ś l iny ;  np . M im osa pu- 
dica, pod  w pływ em  ch lo ro fo rm u , p rze s ta je  reagow ać

n a  p o d rażn ien ia  i n ie  uchy la ,  j a k  zwykle, sw ych  liści; 
k ie łkow an ie  n as io n  ro ś l in n y ch  z a t rz y m u je  się. P o d o b ­
nież b a k te r je  i g rzyby  pod  w p ły w em  ch lo ro fo rm u  
w s t rz y m u ją  w zros t  i ro zm nażan ie .  P o d s ta w ą  an tysep- 
tycznych  i a n ty fe rm e n ta c y jn y c h  w łasnośc i  ch lo ro fo r­
m u  są  powyższe zdolności w s trz y m a n ia  i z a n ik u  życia 
n iższych is to t ;  Z tego w y n ika ,  iż c h lo ro fo rm  zw aln ia  
i w s t rz y m u je  proces gnicia  i rozk ładu , a lkoho low ą fe r ­
m e n ta c ję  c u k ru  i inne .

Spec ja lne  dz ia łan ie  c h lo ro fo rm u  p rz e ja w ia  się 
dopiero po p rzen ik n ięc iu  go w  krew . N ie jed n ak o w a  
reag u je  n a  w szystk ie  tk a n k i  i k o m ó rk i  u s t r o ju  zwie­
rzęcego. N a jw iększą  czułość n a  ch lo ro fo rm  w y k a z u ją  
k o m ó rk i  cen tra lnego  u s t r o ju  nerw ow ego : n a s tę p u je  
rozs tró j  psych icznych  fu n k cy j  mózgu, ogólne zn ieczu­
lenie, s ta n  bezw ładności,  u t r a t a  p rzy to m n o śc i  i t. p. 
Ciepłota c ia ła  podczas n a rk o z y  s topniow o spada .

Gdy u s ta je  dzia łan ie  ch lo ro fo rm u , po  5 —  15 m in. 
n a s tę p u je  obudzenie , czynności psychiczne  stopniow o 
w ra c a ją  do s ta n u  no rm alnego .

Ilość ch lo ro fo rm u , n iezbędna  p rzy  zas to sow an iu  
m a sk i  podczas  narkozy , w  c iągu godziny, w a h a  się od 
40 —  60 g., w  zależności od o rg an izm u  chorego, w p r a ­
w y i u m ie ję tn o śc i  c h i ru rg a  i t. p. C h lo ro form  wydziela 
się ty lko  p rzez  p łuca .

U sypian ie  c h lo ro fo rm em  nie  je s t  zupe łn ie  bez­
pieczne. Nie zw aża jąc  n a  w ie lką  ru ty n ę ,  n a b y tą  przy  
użyciu  ch lo ro fo rm u  w  ty m  celu, od czasu do czasu 
z d a rza ją  się w y p ad k i  śm ierci.  W y p a d k i  te  najczęściej  
z d a rz a ją  się n ie  z p rzyczyny  p a ra l iż u  oddechu , a n a  
sk u te k  rap tow nego  z a t rz y m a n ia  tę tn a ,  p rzew ażn ie  
u  osób ze s łabem  sercem.

P o m i ja ją c  w y p a d k i  nagłe j śm ierc i (z p rz e s t ra c h u  
i t. p.) p rzed  n a rk o zą ,  j a k  rów nież  późnie jsze  w ypadk i 
zgonu, n iezależnie  od narkozy , na leży  przyznać , iż 
ch lo ro fo rm  je s t  w 4 —  6 razy  groźn ie jszy  od eteru . 
Z tego w zględu częściowro pow rócono  do e teru ,  jako  
śro d k a  usyp ia jącego , gdyż ten  os ta tn i ,  j a k  s tw ie r­
dzono, je s t  m n ie j  niebezpieczny, i użycie jego nie w y­
w o łu je  ubocznych  następstw 7 (w ym ioty , ból głowy 
i t. d .) .

N arkozie  ch lo ro fo rm em  je s t  pośw ięcona  cała  lite­
r a tu r a  w y b itn y c n  uczonych  ze św ia ta  lekarskiego. 
Podn iecen ie  w  p o ró w n a n iu  z e te rem  jes t  m nie jsze  
p rz y  użyciu  ch lo ro to rm u ,  —  s tan  pop rzedza jący  
kró tszy .

P rof .  Fr. M uller  w  B erlin ie  p o d a je  n as tę p u ją c y  
w y k a z :

N ark o za w y p a d k i N a rk o za w y p a d k i
ch lo ro fo rm . śm ie rc i e te ro w a  - śm ie rc i

878148 344 409490 38

2550 1 10767 1

Na podstaw ie  w ym ien io n y ch  wyżej liczb, o dzia­
ła n iu  ch lo ro fo rm u  n a  u s t ró j ,  n ie  t ru d n o  je s t  z rozu­
mieć, ja k ie  m ogą  za jść  k o m p lik ac je  podczas n a rkozy  
i ja k ie  należy zachow ać ś ro d k i  ostrożności.

W ychodząc  z założenia, iż bardzo  lo tny  środek  p o ­
w in ien  rów nież szybko wydzie lać  się z u s t ro ju ,  —  
i o d w ro tn ie  —  środek , u la tn ia ją c y  się w olniej,  pozo­
s ta je  czas dłuższy, g rom adząc  się w  zag rażające j  ży­
ciu ilości, —  Sch le ich  zap ro p o n o w a ł  do n a rk o z y  m ie ­
szan inę  ch lo ro fo rm u , e te ru  i w y sk o k u  w  różnych  
k o m b in ac jach .  Z u ży w anych  m ieszan in  są częściej
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stosow ane: angielska, am e ry k a ń sk a ,  w iedeńska , f r a n ­
cuska  B ilro tha  i R a d e s to k ’a —  obie ty lko  w  ch iru rg j i  
polow'ej.

U trzy m u je  się m n iem an ie ,  n a  podstaw ie  dośw iad ­
czeń n a  zw ierzętach, iż s tosow anie  m ieszan in  po tęgu je  
narkozę .

C hloroform  zaczęto stosow ać pow szechnie  w  E u ­
ropie  dopiero po  w o jn ie  f ran c u sk o -p ru sk ie j  (1870 r .) ,  
podczas k tó re j  okaza ł  w ie lk ie  us ług i w  c h iru rg j i  po- 
lowej.

Z n a k o m ity  ro sy jsk i  pow ieściopisarz  L. Tołsto j 
w  p a m ię tn ik a c h  sw ych o w o jn ie  k ry m sk ie j  z 1855 r., 
w k tó re j  sam  uczestniczył, jak o  m łody  oficer (pod ­
czas oblężenia  Sew astopola  przez sp rzy m ie rzeń có w ), 
op isu je  d a n te jsk ie  sceny cierp ień  ludzkich  podczas 
operacyj ch iru rg icznych , bez s to sow an ia  środków  
zn ieczulających , k tó ry c h  wówczas ta m  jeszcze nie 
znano. Nieszczęsne ofiary , podczas a m p u ta c j i  k o ń ­
czyn, by ły  k ręp o w an e  p a sa m i  do sto łów  i łóżek.

K ró tk a  n in ie jsza  w z m ia ń k a  o ch lo ro fo rm ie  s tw ie r­
dza aż n ad to ,  że tw ó rcy  jego Liebig i Soube iran  dobrze 
zasłużyli się ludzkości, i dzięki te m u  c h i ru rg ja  now o­
czesna, tw orząc  cuda  z po m o cą  ch lo ro fo rm u , w yprze ­
dziła w sw ych po s tęp ach  inne  gałęzie n a u k  lekarsk ich .

W a c ła w  O lszew ski.

Referaty czasopism obcych.
C H E M J A  F A R M A C E U T Y C Z N A .

W PŁ Y W  ŚWIATŁA SŁONECZNEGO NA ROZTWORY E F E ­
DRYNY. Moore (przez  Journ .  P h a rm .  Chim. 1932, t. XVI.  str. 
121). W b rew  d o tychczasow em u m n ie m a n iu  ro z tw o ry  e fedryny  
u leg a ją  d z ia ła n iu  pow ie trza ,  c iepła  i św ia t ła ,  rozk ład  te n  zaś 
p rz e ja w ia  się w  m ę tn ien iu  ro z tw o ró w  i n iem iłe j  ich woni.  1 % 
roz tw ór wrodny  w y s ta w io n y  n a  bezpośredn ie  dz ia łan ie  p ro m ie ­
ni słonecznych ro zk ład a  się w  przec iągu  dw u  dni z w y tw o rze ­
n iem  szklących się, b e zb a rw n y ch  i b ezw onnych  k rysz ta łków ,  
k tó re  w  wodzie  ciepłej  w y d z ie la ją  w o ń  a ld eh y d u  benzoesowe­
go (b e n za lo e fed ry n a ) .

Rów'nież w' św ie t le  rozp roszonem  ro zk ład  ten  d a je  się z a ­
uważyć  w czasie za leżnym  od in tensyw nośc i  św ia t ła  (do k i lku  
m iesięcy) .

P rz y  p rzep u szczan iu  p o w ie trz a  przez ro z tw ó r  e f red ryny  
pow iększa  się ilość w y tw o rz o n y ch  k rysz ta łków .  Stężenie e fed ry ­
n y  może opaść z 1% do 0.725% m iesięcznie ,  przyczem  tw o rzy  
się tak że  p raw d o p o d o b n ie  m ety lo e ty lo am in a .  R e ak c ja  t a  z a ­
chodzi rów nież  i w c iemności w  obecności w o d y  u t len io n e j ,  co 
po zw ala  n a  przypuszczenie ,  że p rz y  rozk ładz ie  pow yższym  tw a ­
rzy  się  p rzejśc iow o i n a d t le n ek  w odoru .

R o z tw o ry  e fed ryny  w  o le ju  p a ra f in o w y m  p ro w a d zą  do 
u tw o rz en ia  się w7ęglanu efedryny. J e d y n y m  środkiem  zap o b ie ­
ga jącym  rozk ładow i e fed ryny  w  ro z tw o rach  j e s t  p rzech o w y w a­
nie ich w  n aczyn iach  szk lanych  c iem no zaba rw ionych .  Do te ­
go celu n a d a j ą  się n aczy n ia  czerwone i żółte, podczas gdy n a ­
czynia  n ieb iesk ie  i f jo le tow e  n ie  h a m u j ą  rozk ładu ,  a naw et 
czasem go przysp iesza ją .

H.

C H E M J A  A N A L IT Y C Z N A .  T O K S Y K O L O G  JA .

NOWA CZUŁA REAKCJA NA AMONJAK. K. G. M akris  
(Zeitsclir.  anal. Chem. 1930, str. 212).  Odczynnik  j e s t  m iesza ­
n in ą  5 ccm 20%' ro z tw o ru  a zo tan u  s re b ra  i 1 ccm 5% ro z tw o ­
r u  ga rbn ika .  Ślad a m o n ja k u  p o w odu je  redukcję  AgNOa z u tw o ­
rzen iem  czarnego osadu. W  ten  sposób m o żn a  w yk ry ć  0.0000005 
g srebra .  Ii.

NOWA REAKCJA CHLOROWCÓW. II. E. T rem a in  (przez  
Journ. P h a rm .  Chim. 1932, l. XVI.  str. 126). A u to r  u ży w a  do 
tego celu h an d lo w ej  p -a m in o d w u m e ty lo a m i l in y  p rzed es ty lo w a­
nej up rzedn io  d la  u su n ięc ia  z ab a rw io n y ch  zanieczyszczeń, któ- 
reby  m ogły  w p ły n ąć  u je m n ie  n a  przebieg reakc ji .  P -am in o -  
d w u m e ty lo a n i l in a  j e s t  su b s ta n c ją  k ry s ta l iczn ą ,  lekko b ru n a tn o  
z ab a rw io n ą ,  top. 41°, wrz. 262°, rozp u szcza ln ą  w  wodzie, a lko­
holu ,  e terze i ch lo ro fo rm ie ,  u leg a jącą  zaś rozk ładow i pod 
w p ły w em  p o w ie trza  i wilgoci.  Odczynnik  p rzy g o to w u je  się roz­
puszcza jąc  5 g su b s ta n c j i  w  100 ccm. abso lu tnego  a lkoholu .

B ad an ie :  2 —  3 k ro p le  odczynn ika  rozcieńczyć 5 ccm. w o­
dy, a n a s tęp n ie  dodaw ać powoli badanego  na  ch lorow ce  roz­
tw oru .

Można się posług iwać  rów nież  p ap ie rk iem  odczynnikow ym , 
k tó ry  p rzy g o to w u je  się z a n u rz a ją c  b ib u łę  do sączen ia  w  1 0 % 
roz tw orze  su b s ta n c j i  w  a lkoho lu .  Po w y su szen iu  k r a je  się  b i ­
b u łę  w  paseczki. Odczynnik  i p ap ie rk i  n a leży  p rzechow yw ać  
w  c iem nych  naczyniach ,  szczelnie zam knię tych .

H.

MIKROOZN ACZ ANIE JODU W SOLI KUCHENNEJ. H. W e r ­
n er  (przez  Journ. P h a rm .  Chim. 1932, t. XV. str.  569). 50 g. so­
li  rozpuszcza  się w  wodzie,  sączy, d oda je  do p rzesączu  1  ccm. 
Vi N HCI i u t le n ia  jo d ek  do jo d a n u  ch lorem . N a d m ia r  chloru  
u su w a  się przez zago tow an ie  ro z tw o ru  do w'rzenia, a po ostyg­
nięciu  d o d a je  się 5 ccm. 25% k w asu  fosforowego, 0.1 g. jo d k u  
potasowego, nieco k le iku  sk ro b j i  i m ia rec z k u je  2/1000 N t io ­
s ia rczan em  sodow ym  (1 ccm. o d pow iada  0.42 mg. j o d u ) .  Opi­
sa n a  m e to d a  j e s t  b a rdzo  czu ła  i p o zw ala  n a  oznaczenie  0 . 1  

mg. jo d u  w  1 0 0  g.soli.

Jeżeli  b a d a n a  sól zaw ie ra  sole żelaza  lu b  m a n g a n u  u t le ­
n ia ją ce  jodki,  d o d a je  się k w asu  szczawiowego i fosforowego, 
k tó re  u n ie m o ż l iw ia ją  tę  d rugo rzęd n ą  reakcję .

li.

ROZKŁAD ZNACZNYCH ILOŚCI SUBSTANCJI ORGANICZ­
NEJ ZAPOMOGĄ. KWASU NADCHLOROWEGO, li. K ahane  
(przez  Journ. P h a rm .  Chim. 1932, t. XV. str. k 2 k ) . I s tn ie je  
m ożliwość  roz łożen ia  k i lk u se t  g ra m ó w  su b s ta n c j i  organicznej  
(zw łok) zapom ocą  rozm iękczen ia  je j  n a jp i e rw  w  kw as ie  azo­
tow ym , zagęszczenia  cieczy w  obecności k w a su  siarkowego 
i w'reszcie s topn iow o u t le n i a n i a  kw^asem n a d ch lo ro w y m  doda­
w a n y m  k ro p lam i.  Sposób ten  w y m a g a  s tosunkow o  m ało  od­
czynn ików  i j e s t  n a d e r  szybki i ł a tw y .  R ozkład  su b s tan c ji  
organ icznej  j e s t  całkowity .

Ii.

C H E M J A  Ś R O D K Ó W  S P O Ż Y W C Z Y C H .

NOWY WĘGLOWODAN ZAWARTY W  MACE ŻYTNIEJ. 
J. T i l lm a n s  (przez  Journ .  P h a rm .  Chim. 1932, t. XVI,  str. 33). 
Z w iązek  ten  o t r z y m u je  się d z ia ła jąc  n a  m ąk ę  ż y tn ią  a lk o h o ­
lem  i dod a jąc  do ro z tw o ru  a lkoholowego z asad y  powodu jące j  
o sadzenie  się bezbarw nego ,  k rys ta licznego  t r ó j f r u k to z a n u  czyli 
b ezw o d n ik a  t ró j f r u k to z y  C1 SH3 0 O1 5  o c iężarze  d ro b in o w y m  
487.9, a 20 p rzed  in w e rs ją  —  43.93°, po in w e rs j i  —  92.70°.
Mąkę ży tn ią  m o żn a  w y k ry ć  w  in n e j  m ące  dzięki obecności  te ­
go zw iązk u  w  sposób n a s tę p u ją c y :  Do 5 g. b a d an e j  m ąk i  do­
d a je  się 20 ccm. 70% a lk o h o lu  i w i r u j e  przez k w ad ran s .  Po 
do k ład n em  ozięb ien iu  do — 3° zapom ocą  m ie sz an in y  lodu  i so­
li w s t r z ą s a  się s i ln ie  o t r z y m a n ą  pap k ę  i ponow'nie w i ru je  
przez 5 m in u t .  16 ccm zupełn ie  przezroczystego ro z tw o ru  z n a j ­
dującego się p o n a d  osadem  przenosi  się do probów ki  z aw ie ra ­
jące j  0.5 ccm. Vi N NaOH w  T0%  a lkoholu .  S t rą t  lu b  z m ę tn ie ­
n ie  w sk a z u je  n a  obecność ży tn ie j  m ąk i  w  b ad an e j  próbce.

Ii.
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C H E M J A  K L IN IC Z N A .
ODBARWIANIE MOCZU DLA OZNACZENIA CUKRU GRO­

NOWEGO. P. F le u ry  i G. B oyeld ieu  (Journ. P h a rm .  Chim.  
1931, t. X IV ,  str.  168). A u to rzy  u w a ż a ją  za  n a j le p szy  odczynnik  
do o d b a rw ia n ia  m oczu  a zo tan  lub  s ia rczan  rtęci, dochodząc 
p rz y te m  do w niosku ,  że zasadow y oc tan  o łow iu  u ż y ty  do tego 
celu p o w o d u je  m y ln e  wyniki.

II.

NOWY SPOSÓB ODBIAŁCZANIA KRWI, SUROWICY I T.
D. A. B a u dou in  i J. L ew in  (C. R. Soc. Biol.  1931 nr.  35 przez  
Journ .  P harm .  C him .) .  A utorzy  s to su ją  do tego celu nasycony  
ro z tw ó r  jo d u  w a lk o h o lu  a b so lu tn y m .  Z w iązk i  te, poddane  
poprzednio  des ty lacj i ,  są  zupełn ie  w o lne ,  od zanieczyszczeń 
m ine ra lnych .

H.
ŹRÓDŁO BŁĘDU W  OZNACZANIU KWASÓW ORGANICZ­

NYCH MOCZU. W id m a r k  i L ju n b erg  (przez  Journ. P h a rm .  
Chim. 1932, t. A'V. str.  h t i i ) . W edle  m eto d y  v an  Slyke i P a lm e ra  
u su w a  się z moczu przed  p rzep ro w ad zen iem  oznaczen ia  za ­
w ar tośc i  kw asów  o rgan icznych  COo i kwas fosforow y, doda jąc  
2 g. d o k ładn ie  sproszkow anego  t le n k u  w a p n ia  do 100 ccm. m o ­
czu i m ie sza jąc  od czasu  do czasu  przez k w a d ran s .  Autorzy  
w y k azu ją ,  że ty m  sposobem kw asy  organiczne , k tó rych  sole 
są m a ło  rozpuszcza lne  lub  wogóle n ie rozpuszcza lne  w y p a d a ją  
z ro z tw o ru  w  całości lu b  częściowo, co p o w o d u je  b łąd  oznacze­
n ia  sięgający 36.4% in m in u s .

11.

MODYFIKACJA OZNACZANIA CUKRU GRONOWEGO 
W KRWI W EDLE HAGEDORNA I JENSENA. Casares Lopez  
(przez Journ .  P h a rm .  Chim. 1932, t. XV, str. 609).

1) O d b i a ł c z a n i e  k r w i .  Do zn an e j  objętości  k rw i  do­
d a je  się  ró w n ą  objętość  20% k w asu  t ró jch lorooctow ego ,  w s t r z ą ­
sa  i sączy.

2) R e d u  k  c j  a. Do dw u  p ro b ó w ek  w p ro w ad z a  się po 2 ccm. 
a lkalicznego ro z tw o ru  że laz icy jan k u  potasowego, o trzym anego  
przez rozpuszczen ie  0.33 g. ż e laz icy jan k u  i 3.3 g. obojętnego 
w ęg lanu  sodowego w 100 cz. wody. Do jed n e j  z p robów ek  doda­
j e  się odbiałczonego przesączu  k rw i  i ogrzewa obie  p robów ki  
przez k w a d ran s  w  wrzące j  łaźn i  wodnej .

3) O z n  a c z e n  i e. Do obu oziębionych p robów ek  d o d a je  się 
zkole i po 2 ccm następu jącego  ro z tw o ru :  2.5 g. jo d k u  p o taso ­
wego, w ody  q. s. ad 100 i wreszcie  po 2 ccm. 3%  k w asu  octo­
wego. Z aw ar to ść  obu p robów ek  przenosi  się do dw u kolbek, 
p rz em y w a  probów ki  2 ' ccm. wody  i m ia rec z k u je  w ydz ie lony  jod  
1Iloo N t io s ia rczan em  sodow ym  w  obecności k le iku  skrob ji  
(0.5 ccm.). Różnica  pom iędzy  p ró b ą  ś lepą a w łaśc iw ą  da je  
ilość cu k ru  gronowego zaw artego  w  krwi.

Metodę tę  m o żn a  stosow ać rów nież  do o znaczan ia  z a w a r ­
tości cu k ru  gronowego w p ły n ie  m ózgow o-rdzen iow ym .

H.

K o n cesja  na z a ło ż e n ie  ap tek i,
nadana przez

króla Stanisława Augusta
K orzysta jąc  z u p rze jm ośc i  P. Mag. W. So- 

kolewicza ,  Naczeln ika  Wydz. F a rm aceu t .  Dep. Sł. 
Zdr. Min. Op. Sp., n iżej p o d a je m y  p rz es ła n y  nam  
przez P. Nacze ln ika  odpis ciekawego d o k u m en tu  
h is torycznego.  —  Red.

S ta n is ła w  A u g u s t  z Bożey Ł ask i  Król Polski, W iel-  1 
ki Xiąże Litewski, Ruski, P ru sk i ,  Mazowiecki, Żm udz- 
ki, K ijowski, W ołyńsk i ,  Podolski,  Podlask i,  In f lan tsk i ,
Smoleński, S iewierski y Czernichcfwski ........... N. 121.
(W  tem  m ie jscu  z n a jd u je  się n a  o ryginale  okrąg ła

pieczęć z O rłem  P o lsk im  i n a p ise m :  „3 cz. z ło” (T)
i (SNRS) pozosta łe  l i te ry  n i e w y r a ź n e ............................

O zn ay m n iem y  n in ieyszym  L istem , P rzyw ile iem  
N aszym , w szem  w obec y  k a ż d e m u  zosobna  k o m u  o tem  
wiedzieć należy. Iż doniesiono N am  je s t  p rzez P an ó w  
R ad  Naszych, p rz y  B oku  N aszym  Zosta iących , j a k o  dla 
n ie d o s ta tk u  M edicinae D o k to rae  y A p tek  L ekarsk ich ,  
k u  pożetkowri Z d row ia  ludzkiego po trzebnych ,  P ra w e m  
B osk im  y  Św ieck im  pozw oionych  y  zaleconych, osobli­
wie w  Mieście W iśn iow cu ,  w  W oiew ództw ie  W o ły ń ­
sk im  leżącym, częstokroć  ludzkie  n a tu ry ,  u  Słabości 
Z d ro w ia  z ap ad a jąc ,  coraz bardz iey  s łabicia  y czasem 
bez zakończen ia  w ym ierzo n y ch  sobie dni ztego zcho- 
dzić m u szą  św ia ta .  Ula czego p rzy ch y la iąc  się do proź- 
by W ielm ożnego  M ichała  M niszka ,  M arsza łka  W  Ko­
ronnego, D óbr tychże  Dziedzica za Sz lache tnym  F ische­
rem  uo iNas w niesioney, ab y śm y  m u  P rzyw ile j  Nasz, 
n a  t rzy m an ie  ap tek i,  w  tym że  Mieście W iśn iow cu  dac 
raczyli. Do k tó re j  poźby  ła skaw ie  się p rzychyliw szy, 
pozw alam y, p o m ie n io n e m u  F ischerow i  A ptekę  t r z y ­
m ać  y otworzyć. Mocą Którego P rzyw ile iu  Naszego, 
tenże  sz lache tny  Fischer,  sub  onere  C onscientia  sua, 
ob ligow any  będzie, le k a rs tw a  skuteczne, świeże nie- 
w yw ie trza łe  (p rzychy la iąc  się w  ty m  p u n k c ie  do S ta ­
tu tu  K oronnego  t i tu lo  A ro m a ta )  konse rw ow ać , y one 
rew idow ać, cho rych  ludzi de fek ta  k u ro w ać ,  obiecuiąc 
po Nas, y N ay iaśn ieyszych  N as tępcach  Naszych, iż te ­
goż Szlachetnego Fiszera,  ab u su  et pac i l ica  Posiessio- 
ne, n iezag radza iąc  b y n a y m n ie y  P ra w o m  Dziedzica 
nneyscowego teyze przez siebie założoney A pteki nie- 
oddalem y, an i  do o d d a len ia  m ocy n ik o m u  nie dam y, 
co y N ayaśn ieysi N astępcy  N asi uczynią , ta li  ied n ak  
aby  po m ien io n y  Fischer  pod  Ju ry z d y k c y ą  m ie jsca  Zo­
staw ał,  y od op łacen ia  P o d a tk o w , ty m  N aszym  P rz y ­
w ile iem  nie zas łan ia ł  się, s ta re  y p o p su te  leka rs tw a ,  
w  Aptece, an i  t rzym ał,  świeże sp row adzał,  y o A pkar-  
czykow p i ln y c h  s ta ra ł  się, P ra w a  Nasze K rólew skie  
y Kościoła Rzym skiego  Katolickiego, tudzież Mieysco- 
we zachow uiąc. Nasz dla lepszey W ia ry ,  P rzyw iley  ten  
R ęką  Naszą podpisaw szy , Pieczęć K o ro n n ą  p rzyc isnąć  
rozkazaliśm y. D an  w  W a rsz a w ie  d n ia  XIV m iesiąca  
S ie rpn ia  R oku  Pańsk iego  MDCCXC P a n o w a n ia  Nasze­
go XXVI Roku. (O ry g in a ł  podp isa ł)  (— ) S ta n is ław  
A u g u s t  K ról  (pod po d p isem  ty m  is tn ie je  ja k iś  w yraz  
n ieczy te lny ) ,  (dalej w yc iśn ię ta  je s t  W ie lk a  Pieczęć 
K oronna)  ..........................  ( tu  n a s tę p u je  podp is  nieczy­
te ln y ) .  P rzyw iley  n a  t rz y m a n ie  A ptek i  w Mieście W i ­
śniowcu, wr W oiew ództw ie  W o ły ń sk ie m  leżącym, Szla­
c h e tn em u  F ischerow i  d a n y  (podpisa ł)  (— ) Ignacy  Ict- 
n isze w sk i  Pieczęci W ie lk iey  K oronney  S ek re ta rz  (we­
w n ą trz  p ó ła rk u sz a  sk le jonego  zapom ocą  lak u  i pieczę­
cią k o ro n n ą  do p ó ła rk u sz a  zaw iera jącego  powyższy 
te k s t  p rzyw ile ju ,  w id n ie ją  dw a  podp isy  n ieczytelne 
i cy fra  „629” ) n a  odw rocie  drugiego pó ła rk u sza ,  na  
m ie jscu  gdzie je s t  w yc iśn ię ta  pieczęć, n a s tę p u ­
je  n a s tę p u ją c y  nap is  (C ance lla r ia tu )  w yraz  n ie ­
czytelny (Exce llen tiss im i D om in i Diu) w yraz  nieczy­
te lny  (Comitis Nałęcz M ałachowiec M ałachow sk i  Sup- 
rem i Regni Cancellary, Rado  z cesis Gudecemis, San- 
n icensis  & (w yraz  n ieczyte lny) S ig il la tum  est in  acto.

R e p er to r ju m  Nr. 374 D n ia  dz iew iętnas tego  k w ie tn ia  roku  
ly s iąc  dziewięćset t rzydzies tego  drugiego.

J a  K arol G l iw a-G liw ińsk i ,  s to sow nie  do u p o w a żn ie n ia  P re ­
zesa  Sądu Okręgowego w R ó w n em  z d n ia  2 m a rc a  1932 za  Nr. 
1469 pe łn iący  obow iązk i  F ranc is zka  Miemca,  N o ta r ju s z a  R ó­
wieńskiego Okręgu Sądowego, m ającego  swą ka n ce la r ję  w 
W iśn iow cu,  pow. k rzem ien ieck im .  Pośw iadczam  zgodność n i ­
niejszego odpisu  z o ryg ina łem ,  o k azan y m  m i przez p. Michała
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R aszow skiego ,  zam . w  W iśn iow cu  p. k rzem ien iow sk im . P rzy  
s p ra w d z en iu  żadnycli  popraw ek ,  p rzekreś leń ,  slu-obań, dopisków 
an i  in n y ch  o zn ak  szczególnych w oryg ina le  n ie  zna laz łem ,  n a ­
t o m ia s t  w odpisie  n in ie jszy m ,  n a  str .  1 dopisano  „przez” „Kró­
lew sk ie”, p o p raw io n o  „ P rz y w i le ie m ”, „p o trz eb n y c h ” i n a  str. 
2 p o p raw io n o  „ C ancel la ry” i „ac to ” ....

P o b ra n o  w gotowiźnie  i zap isan o  do r e p e r to r ju m  pod Nr. 
n in ie jszego  p o św iadczen ia :  o p ła ty  s tem plow ej  w raz  z 10% do­
d a tk iem  44 gr. (a r t .  157 Ust. St.) o p ła ty  n o t a r j a ln e j  n ie  po­
b rano .

Pieczęć okrągłą ,
F ran c iszek  Miemiec,

N o ta r ju sz  w  W iśn iow cu
(— ) K aro l  G liw a-G liw ińsk i ,  

p. o. N o ta r ju sza

Ruch związkowy.
Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO.

Z arząd  Główny Z. Z. F. P. rozesłał do w szystk ich  
O ddziałów  n a s tę p u ją c y  o k ó ln ik :

„Z a rząd  Główny Z w iązku  zaw iad am ia  w szystk ie  
Oddziały, że obecnie w dobie ciężkiego k ry zy su  gospo­
darczego, gdy k o n s ta tu je m y  liczne fa k ty  k u rczen ia  się 
p rzeds ięb io rs tw  i zw iększanie  się liczby bezrobotnych , 
jednocześn ie  m ożem y zaobserw ow ać  i r ed u k c je  płac. 
P raco w n icy  ap te k  w inn i  należycie ocenić obecną sy­
tu ac ję  i odpow iednio  do niej p rzygo tow ać  się. Naj- 
w iększem  nieszczęściem i n iebezpieczeństw em  dla p r a ­
cow ników  je s t  bezrobocie. Zw iązek  nasz w in ien  w y­
tężyć w szystk ie  swe w ysiłk i  w  k ie ru n k u  zm nie jszen ia  
bezrobocia  i zapobieżenia  bezrobociu  w  najb liższej 
przyszłości. D oraźny  e fek t da n a m  ty lko  bezwzględna 
w a ik a  z s iłam i n ie fachow em i. D alszym  e tap em  p racy  
będzie zm nie jszen ie  dop ływ u do zaw odu  now ych  sił 
i og ran iczenie  n o s t ry f ik a c j i  dyp lom ów  zagran icznych . 
D rugą  część p ra c y  z w iększym  lub m n ie jsz y m  s k u t ­
k iem  m u s i  p rzep row adzić  Z a rz ą d  Główny, a p ie rw szą  
t. j. w y ru g o w an ie  sił n ie fachow ych  sam  Z a rząd  Głów­
ny  bez pomo.cy O ddziałów  nie  je s t  w m ożności p rze ­
prow adzić . Zw iązek  nasz m u si  ogłosić „w o jn ę  św ię tą ” 
przeciw  z a t ru d n ia n iu  w  ap te k a c h  sił n iefachow ych. 
Należy zdać sobie sp raw ę  z tego, że w a lk a  z siłam i n ie ­
fachow em i t rw a ć  będzie długo i t rzeba  zawczasu 
uzbroić  się w  cierpliwość.

T ru d n o ść  w a lk i  z s i łam i n ie fachow em i polega prze- 
dew szystk iem  n a  tem , że w wielu  w y p a d k a c h  sam i k o ­
ledzy to le ru ją  i n ie  u ja w n ia ją  sił n iefachow ych , za ­
s ła n ia ją c  się tem , że n ie  m ogą  donosić  n a  sw ych sze­
fów. U w ażam y tw ierdzen ie  tego ro d z a ju  nie ty lko  za 
zupełn ie  n ieuzasadn ione ,  lecz wręcz za zd rad ę  naszej 
sp raw y  p racow niczej ,  gdyż przez to n ie  ty lko  obn iża­
m y p łace fa rm aceu tó w , lecz je s te śm y  p ośredn io  sp ra w ­
cam i ich  bezrobocia. M usim y raz  n a  zawsze usta lić , że 
is tn ie je  ty lko  jed en  rodzaj e tyk i i e ty k a  w in n a  obo­
wiązyw ać zarów no  j a k  p racodaw cę, t a k  i p raco w n ik a .  
Z a t ru d n ia n ie  sił n ie fachow ych  w  sam em  założeniu  
je s t  bezpraw iem , a dlatego i n iee tycznem , więc p r a ­
cownicy nie m ogą się k ie row ać  ją k ą ś  sp ec ja ln ą  e tyką  
dla p o k ry w a n ia  n iee tyk i p racodaw ców . P o n ad to  m u ­
sim y sobie zdać ja sn o  sp raw ę  z tego, że osoby u k r y ­
w ające  p rzes tępców  b io rą  n ie jak o  udz ia ł  sam i w p rze ­
s tępstw ie. W łaśn ie  ta k im i  u k ry w a ją c y m i  p rzestępców  
są n iek tó rzy  z naszych  kolegów, co uw aża ją ,  że p o d a ­
nie do w iadom ości Z w iązk u  sił n iefachow ych , obok 
n ich  w y k o n u ją c y c h  recepty , je s t  n ieetyczne. Przez to-

le row anie  sił n ie fachow ych  p o d k o p u je m y  w łasn ą  
egzystencję.

D rugą  wielce w ażn ą  sp raw ą ,  k tó ra  w na jb liższym  
czasie s tan ie  się a k tu a ln ą  —  jes t  w prow adzen ie  p ra g ­
m a ty k i  służbowej n a  te ren ie  Kas Chorych. Z arząd  
Główny p ra g n ie  uprzedz ić  w szys tk ich  za in te resow a­
nych  Kolegów, że w prow adzen ie  p ra g m a ty k i  p ra w d o ­
podobn ie  n iek tó re  K asy C horych będą  chcia ły  w y k o ­
rzys tać  w  celu obniżen ia  do tychczasow ych  poborów.

W  m om encie  w p ro w ad zan ia  p ra g m a ty k i  Koledzy 
z a p tek  Kas Chorych m u szą  w ykazać  dyscyplinę  i p rzy  
wszelkiego ro d z a ju  p e r t r a k ta c ja c h  zasięgać op in ji  
Z a rz ą d u  Głównego, k tó ry  będzie się s ta ra ł  p rz e p ro ­
wadzić w ra m a c h  p ra g m a ty k i  p łace dotychczasowe. 
Nierozważne posun ięc ia  p rzy  w p ro w a d z a n iu  p ra g m a ­
tyk i  m ogą p rzyn ieść  n ieobliczalną  k rzyw dę dla ko le­
gów z danego te renu .

R e a su m u ją c  wyżej przy toczone  Z arząd  Główny 
w zywa w szystk ie  Oddzia ły  do energicznej w alk i z si­
łam i n iefachow em i. Spis sił n ie fachow ych  w in ien  być 
n ad sy łan y  do Z a rz ą d u  Głównego w k ażd y m  miesiącu. 
P raco w n ik ó w  ap tek  Kas C horych Z arząd  Główny w zy­
wa do czujności i do p rzygo tow an ia  się na  wszelki w y­
pad ek  do p rzec iw staw ian ia  się w szelk im  zakusom , 
zm ie rza jący m  do pogorszen ia  naszych  w a ru n k ó w  p ła ­
cy i p racy.

Jednocześn ie  p rz y p o m in a m y  Oddziałom , że ja k  
o s to ją  P a ń s tw a  i każdej in s ty tu c j i  je s t  do b ra  gospo­
d a rk a  f inansow a, t a k  też i w sk aźn ik iem  m ocy naszego 
Z w iązku  je s t  oprócz u św iad o m ien ia  ogólnego a k u ra t -  
ność w w y k o n y w a n iu  ciążącego n a  k ażd y m  członku  
obow iązku  p łacen ia  sk ładek  cz łonkow skich.

Z arząd  Główny w zyw a w szystk ie  O ddziały  do en e r ­
gicznej p ra c y  o rgan izacy jne j  i u św ia d a m ia n ia  ogółu 
o konieczności sk u p ia n ia  się w  Zw iązku , celem s k u ­
tecznej ob rony  naszych  sp raw  zawodowo - p ra c o w n i­
czych.

W SPRAWIE NADPRODUKCJI W ZAWODZIE
Niżej p o d a je m y  tek s t  m e m o r ja łu ,  j ak i  Zarz. 

Gł. w y s to so w a ł  do Depart .  Sł. Zdr. Min. Op. Społ.
P ra w ie  id en tyczny  m e m o r ja ł  zo s ta ł  w y s to ­

so w an y  do W y d z ia łu  i Oddziałów F a rm aceu ty cz ­
nych  w szys tk ich  U n iw ersy te tów .

Zw iązek  Z aw odow y F a rm a c e u tó w  - P raco w n ik ó w  
w  Rzeczypospolitej Polsk ie j ,  obserwmjąc w  ciągu 
o s ta tn ich  la t  życie fa rm a c eu tó w  w  Polsce, a szczegól­
nie  ry n e k  p racy , doszedł do p rzek o n an ia ,  że k re o w a ­
nie  w  tem  tem pie, j a k  dotychczas, now ych  zaw odow ­
ców przyniesie  n iepożądane  s k u tk i  dla zawodu. Już  
od p a r u  la t  pow szechnie  da je  się odczuw ać n a d p ro ­
d u k c ja  fa rm aceu tó w , k tó rzy  sta le  zw iększa ją  liczbę 
bezrobotnych , s ięga jącą  obecnie 300 osób. Dopływ 
now ych sił do zaw odu  dotychczas odbyw ał się p r a ­
wie bez żadnych  ogran iczeń  t rzem a  d rogam i, a m ia ­
nowicie :

1) za p o ś red n ic tw em  un iw ersy te tów ,
2) przez p rz y jm o w a n ie  do ap tek  uczniów  a p te ­

k a rsk ic h  i
3) przez n o s t ry f ik a c je  dyp lom ów  zagran icznych .
Obecnie św ia t  się u g in a  pod chaosem  go sp o d a r­

czym, k tó ry  w głównej m ierze  po w sta ł  dzięki zby tn ie ­
m u  p rzeros tow i p ro d u k c j i  n a d  zapo trzebow aniem .

Dopływ n a d m ie rn e j  ilości now ych  sił do zawodu, 
jeżeli p o ró w n a m y  zeb rane  przez Zw iązek s ta ty s tycz ­
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ne  d ane  je s t  tak  ja sk ra w y ,  że w łaśc iw e władze  w in ­
ny, naszem  zdan iem , powziąć szybką decyzję, szczegól­
nie p rzed  rozpoczęciem  nowego ro k u  akadem ickiego , 
żeby nie  pow iększać  w  przyszłości a rm j i  bezrobo t­
n y ch  fa rm aceu tó w .

W e d łu g  naszych  obliczeń rocznie  p rz e s ta je  p r a ­
cować w  zawodzie z pow o d u  śmierci,  s tarości, cho­
roby  i t. d. około 120— 150 osób, a w zw iązku  ze s ta ­
ły m  p rzy ro s tem  ludności i o tw ie ran iem  now ych  ap tek , 
p o jem n o ść  ry n k u  p ra c y  może się zwiększyć m nie j 
więcej n a  50 osób, czyli łącznie  ry n e k  po lsk i nie po^ 
t rzeb u je  w obecnych  w a ru n k a c h  więcej niż 200 no ­
w ych  sił fa rm aceu ty czn y ch  rocznie.

Z es taw ia jąc  wyżej p rzy toczone s ta ty s tyczne  dane 
za os ta tn ie  la ta  o trzy m am y :

W  r. akad . 1929/30 dyp lom y m ag is tró w  uzyska li :
w  K r a k o w i e ........................................ 39 osób
w  W i l n i e ................................................43 „
w  W a r s z a w i e ....................................60 „
w  P o z n a n i u .......................................... 91 „
N o s try f ik an tó w  i pom ocn ików

a p tek  przybyło  około . . . 1 6 0  „
R azem  393 osoby

Oprócz tego p rzy ję to  do a p tek  przeszło 150 
uczniów' ap tek a rsk ich .

P raw ie  iden tycznie  p rzed s taw ia  się sp raw a  i w  r. 
1930/31.

Z chw ilą  u ru c h o m ie n ia  O ddzia łu  F a rm a c e u ty c z ­
nego we Lwowie i w ybitnego  zw iększenia  k o n ty g e n tu  
p rz y jm o w a n y c h  słuchaczów  w  P ozn an iu ,  liczba osób 
o trz y m u ją c y c h  dyp lom y m ag is tró w  fa rm a c j i  znacznie  
się zwiększy, pon iew aż  ogólna ilość p rzy ję ty ch  na  
s tu d ja  w ro k u  akad . 1931/32 w ynosiła :

K rak ó w  40 osób
P o z n a ń  196 „
W a rsz a w a  75 „
W ilno  50 „
Lw ów  68 „

R azem  429 osób.
Jeżeli do tej liczby dod am y  pom ocników 7 a p te k a r ­

skich, now o p rzy ję ty ch  uczniów  a p te k a rsk ic h  i n o ­
stryfikantów ', to w' na jb l iższych  la tach  dopływ  do za ­
w odu  w yraz i  się cy frą  około 600 osób rocznie.

Z es taw ia jąc  obecne możliwości d os ta rczen ia  p ra c y  
bezrobo tnym , k tó ry ch  cy fra  obecnie sięga 300 osób 
i, u w zg lędn ia jąc  coroczny dopływ  k i lk u se t  świeżych 
sił —- Zw iązek  Z aw odow y F a rm a c e u tó w  - P ra c o w n i­
ków  w  Rzeczypospolitej Po lsk ie j  po w szech s tro n n e j  
d y sk u s j i  n a  XVI Z jeździe Delegatów p o s tan o w ił  zw ró ­
cić się do w łaśc iw ych  czynn ików  i w skazać  n a  n ie ­
bezpieczeństwo k reo w an ia  n a d m ie rn e j  ilości f a r m a ­
ceutów'.

Obecnie je s t  ty lu  fa rm a c eu tó w  p o szu k u jący ch  p r a ­
cy, że bez żadnego uszczerbku  dla zaw odu  m ożnaby  
w  przec iągu  jednego  ro k u  zupełn ie  nie p rzy jm o w ać  
n a  s tu d ja  fa rm aceu ty czn e  now ych  słuchaczów. Je s t  to 
j e d n a k  z w ie lu  wrzględów n iew y k o n a ln e  i dlatego n a ­
leżałoby w ybrać  in n y  sposób rozs trzygn ięc ia  t a k  do­
niosłej dla zaw odu  sp raw y, a p rzedew szystk iem  o b n i­
żyć  do tychczas  s tosow ane n o r m y  p r z y  p r z y jm o w a n iu  
na p ie rw szy  ro k  s tu d jó w .

Z w iązek Zaw odow y F a rm a c e u tó w  - Pracowników ' 
w Rzeczypospolitej Polsk ie j  w yw ody  sw oje op ie ra  na  
dok ład n y ch  danych , zeb ran y ch  ze w szystk ich  w ięk ­
szych ośrodków  Rzeczypospolitej. W y s tąp ien ie  nasze

je s t  p o d y k to w an e  jedyn ie  t ro sk ą ,  żeby osoby o trzy ­
m u ją c e  dyp lom y  zna laz ły  m ożność  p rak tycznego  za ­
s to sow an ia  swej w iedzy w  życiu, a n ie  pow iększa ły  
a r m j i  ludzi n iezadow olonych . Liczba now ych  m a ­
g is trów  f a rm a c j i  w in n a  odpow iadać  fak ty czn y m  p o ­
trzeb o m  k ra ju .

R e a su m u ją c  wyżej p rzy toczone wyw ody, Zw iązek  
Z aw odow y  F a rm a c e u tó w  - P ra c o w n ik ó w  w  Rzeczypo­
spolitej Po lsk ie j  w y raża  głębokie p rzek o n an ie ,  że za ­
rów no czynn ik i  rządow e j a k  i s fe ry  n a u k o w e  zechcą 
rozważyć obecnie w y tw o rzo n ą  sy tuac ję ,  k tó rą  spow o­
dow ała  dw u to row ość  dop ływ u  now ych  sił do zaw odu  
od czasu  u c h w a len ia  przez Se jm  u s ta w y  o szkołach  
a k ad em ick ich  z pozostaw ien iem  daw nego sy s tem u  od­
b y w an ia  p r a k ty k i  w a p te k a c h  n a  p o ds taw ie  ustaw' 
a p te k a rsk ic h  b. państw ' zaborczych  (p ra k ty k a  przed  
s tu d ja m i ) .  S tan  ten  t rw a ł  od 1920 r. do dn ia  12.III. 
1932 r. t. j. do czasu w y d an ia  rozpo rządzen ia  o odby­
w a n iu  p r a k ty k i  w  ap te k a c h  po s tu d jach .  W yżej w y ­
m ien ione  rozporządzenie  z dn ia  12.111.1932 r. n ie  roz­
w iązu je  j e d n a k  de f in i tyw n ie  sp raw y, pon iew aż  ze­
zw ala  n a  p rz y jm o w a n ie  uczniów  n a  te ren ie  w o je ­
w ództw a śląskiego do 1937 r.

D w uto row ość  dopływ u now ych  ¿ił do zaw odu 
w głów nej m ierze  spow odow ała  n iebyw ałe  do tychczas 
bezrobocie w świecie a p te k a rsk im .

Celem w y jśc ia ,  z w y tw orzone j  sy tuac ji ,  w edług  
naszego zdan ia ,  na leża łoby  p rzedsięw ziąć  n a s tę p u ją c e  
ś r o d k i :

1) Zaw iesić  n o s t ry f ik a c ję  dyplom ów , o trzym anych, 
n a  u n iw e rsy te ta c h  obcych.

2) Dopuszczać do n o s t ry f ik a c j i  ty lko  osoby, k tó ­
re' o t rzym ały  dyp lom  m a g is t ra  f a rm a c j i  n a  u n iw e rsy ­
tecie zag ran iczn y m  z iden ty czn y m  p ro g ra m e m  s tu ­
djów, j a k  n a  u n iw e rsy te ta c h  polsk ich .

3) W y d a ć  rozporządzenie , m ocą  k tó rego  p o m o cn i­
cy a p te k a rsc y  z m a tu r a m i  obow iązani byliby w  ciągu 
p ięc iu  la t  od d a ty  o trz y m a n ia  d y p lom u  pomocnikow'- 
skiego zap isać  się n a  jeden  z U niw ersy te tów .

4) P om ocnicy  a p te k a rsc y  z m a tu ra m i  p rzy  rów'- 
n y ch  k w a li f ik a c ja ch  z u b ieg a jący m i się o przy jęc ie  
n a  s tu d ja  fa rm aceu ty czn e  w in n i  m ieć p ierw szeństw o .

5) Ze względu n a  n a d m ie rn ą  ilość uczniów  a p te ­
k a r sk ic h  i pom o cn ik ó w  a p te k a rs k ic h  w  ciągu n a j ­
b liższych 3-ch la t  ilość p rz y jm o w a n y c h  słuchaczów' 
n a  s tu d ja  fa rm aceu ty czn e  n a  w szys tk ich  U n iw ersy te ­
ta c h  Po lsk ich  nie p o w in n a  p rzek raczać  200 osób.

6) W z o re m  n iek tó ry ch  p a ń s tw  e u ro p e jsk ich  n a le ­
żałoby zgóry o k reś lać  każdego ro k u  rycza łtow ą  licz­
bę  osób, k tó re  m ogą  być p rzy ję te  n a -  p r a k ty k ę  do 
aptek .

Z a rząd  Główny Z. Z. F. P., p rz e d k ła d a jąc  n in ie j ­
szy m e m o rja ł ,  u p rze jm ie  p ros i  Dep. Służby Z drow ia  
o p rzy ch y ln e  rozw ażenie  w y su n ię ty ch  przez nas  po ­
stu la tów , k tóre ,  w ed ług  naszego prześw iadczenia , 
w' znacznym  s to p n iu  przyczyn iłyby  się do zażegnan ia  
w zras ta jącego  w'ciąż bezrobocia.

¥* ¥
Na sk u te k  decyzji d y re k to ra  Okręg. K asy  Chor. 

w  Częstochowie o p o t rą c a n iu  p ra c o w n ik o m  tu te jsze j  
ap tek i  sk ładek  do Z. U. P. P. wstecz od 1.1 1932 r. 
Z a rząd  Główny in te rw e n jo w a ł  d w u k ro tn ie  w  Okręg. 
Urzędzie Ubezp. Społecz. we Lwowie i Ogólno - P ań s t .  
Zw. Kas Chor. Na sk u te k  naszej in te rw e n c j i  Ogóln. 
P ań s tw . Zw. Kas Chor. n ad es ła ł  n a m  ty lko  odpis w y ­
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w odów  Częstoch. K. Ch. k tó re  sk łon iły  w ym ien ioną  
Kasę do powzięcia decyzji o p o t rą c a n iu  sk ładek .

Z powyższego należy w nioskow ać, że in te rw en c ja  
Ogólno - P ań s tw . Zw. K. Ch. ograniczy ła  się jedyn ie  
do w y s łu ch an ia  o p in ji  Częstochowskiej K. Ch. i w y­
rażen ia  n a  n ią  zgody, pom im o is tn ien ia  fo rm aln y ch  
us te re k  w  m o ty w ac j i  Kasy.

D n ia  2.VIII s ie rp n ia  Z a rząd  Gł. Z w iązku  o trzym ał 
odpowiedź od O kręg. U rzędu  Ubezp. we Lwowie (na  
p ism a  swe z d n ia  10.VI i 27.VII r. b .) ,  w  k tó re j  Urząd 
Ubezp. zaw iadom ił  Zw iązek  o a n u lo w an iu  zarządzenia  
Częstochowskiej K asy  Chor. o p o t rą c a n iu  fa rm aceu to m  
sk ła d e k  n a  Z. U. P. P.

Z O DDZIAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.

Na odby tem  W a ln e m  Z e b ra n iu  w  dn. 5.VI r. b. 
dok o n an e  zos ta ły  uzup e łn ia jące  w ybory  w ładz  O ddzia ­
łu, k tó re  u k o n s ty tu o w a ły  się, j a k  n a s tę p u je :

Prezes  —  T. Janaszew sk i .
W .-P rezes  —  W ł.  M it ko.
S ekre ta rz  —  J. Pessel.
S k a rb n ik  —  S tro ko sz .
Członkowie Z a rz ą d u :  S z m id to w a  i W o lfó w n a .
K o m is ja  R ew izy jna :  Chęcińsk i  i K oczub ik .

Z ODDZIAŁU O STR O W IEC K IEG O .

W y b ra n y  os ta tn io  Z a rząd  O ddzia łu  u k o n s ty tu ło w a ł  
się w  n a s tę p u ją c y  sposób:

P rzew odniczący  —  F iszer  E d m u n d  S tan is ław .
W .-P rzew odn iczący  —  K o b y łeck i  M arjan.
S k a rb n ik  —  W a g n e r  Bronis ław .
S ek re ta rz  —  K u b ic k i  Jan.
Członek Z a rz ą d u  —  C zekaj A d a m .

Z O D DZIAŁU GRODZIEŃSKIEGO.

W  dn. 15.8. r. b. odbyło się w a ln e  zeb ran ie  człon­
ków O ddzia łu  Grodzieńskiego, n a  k tó re m  w y b ran y  
zosta ł  now y zarząd  O ddzia łu  w sk ładzie : Prezes  —  
Jó ze f  S roka ,  W ice  - P rezes  —  A le k sa n d e r  U m ińsk i ,  
S ek re ta rz  —  S te fa n ja  K obyłecka ,  S k a rb n ik  —  E lbaum .

Do K om isji  R ew izyjnej weszli:  Ś le s zy ń sk i  i N iem -  
czynow icz .

Rozporządzenia W ładz.
ROZPORZĄDZENIE 

MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH
z dn ia  30 czerw ca 1932 r. 

o wyrobie, kontroli i sprzedaży surowic i szczepio­
nek leczniczych, zapobiegawczych i diagnostycz­

nych.
Na podstaw ie  a r t .  2 p. 13 i a r t .  10 zasadniczej u s t a ­

wy san i ta rn e j  z dn ia  19 lipca 1919 r. (Dz. P. P. P. Nr. 
63, poz. 371) za rządzam  co n a s tę p u je :

§ 1. W y ró b  su row ic  i szczepionek, używ anych  
w p ra k ty c e  leka rsk ie j ,  dozwala się wyłącznie  osobom, 
k tó re  o t rz y m a ją  odpow iednie  zezwolenie od M in is tra  
S p raw  W ew n ę trzn y ch .

§ 2. W a ru n k i ,  j a k im  p o w in n y  odpow iadać  za ­
k łady  w y robu  su row ic  i szczepionek, okreś l i  M in is te r­
stwo S p raw  W e w n ę trz n y ch  p rzy  w y d a w a n iu  zezwole­

nia. W  razie n iezas to sow an ia  się do ty c h  w a ru n k ó w  
udzielone zezwolenie może być w k ażd y m  czasie 
cofnięte.

§ 3. W y ró b  su row ic  i szczepionek może być do­
puszczony  w yłącznie  pod  fachow em  k ie row nic tw em  
osób, przez M inis te rs tw o  S praw  W ew n ę trzn y ch  n a  
te m  s tan o w isk u  za tw ierdzonych .

§ 4. W szy s tk ie  zak ład y  w y ro b u  su row ic  i szcze­
p io n ek  obow iązane są  p row adzić  szczegołowe w ykazy  
ilości w y p ro d u k o w an y ch  su row ic  i szczepionek, ich 
rodzajów , oraz no tow ać  kom u, w ja k im  czasie i w  j a ­
k ich  ilośc iach  zostały  odstąpione.

Z a k ład y  te  obow iązane  są sk ładać  M in is te rs tw u  
S praw  W e w n ę trz n y ch  k w a r ta ln e  w ykazy  ilości w y p ro ­
d u k o w an y ch  i pozosta łych  w  zakładzie  w yrobów .

§ 5. W szy s tk ie  surow ice  i szczepionki przed  ich 
w ypuszczeniem  w  obieg p o d lega ją  b a d a n iu  n a  ja ło- 
w ość i n ieszkodliw ość lub też o k reś len iu  m ian a .

§ 6. B adan ie  su row ic  i szczepionek leczniczych, 
zapobiegaw czych i d iagnostycznych  pow ierza  się O d­
działowi b a d a n ia  su row ic  P aństw ow ego  Z a k ła d u  Hi- 
g jeny  w W arszaw ie .

§ 7. O kreś len iu  m ia n a  pod lega ją  n a s tę p u ją c e  pre-
p a ra ty

a) su row ica przeciwbłonicza,
b) 99 przeciw czerw onkow a,
c) 9 9 przeciw  jadow i k ie łbas ianem u,
d) 99 przec iw m eningokokow a,
e) 99 p rzec iw pneum okokow a,
f) 99 przeciw płonicza,
g) 99 przeciwtężcowa,
h) 99 przeciw  zgorzeli gazowej,
i) a n a to k sy n a  błonicza,
j)  p ro d u k ty  d la  odczynów sk ó rn y ch  (Schick, Dick, 

B ro k m a n n ) ,
k )  an ty g en y  dla odczynów serod iagnostycznych  

p rzy  kile,
1) p ro d u k ty  d iagnostyczne, 

m ) szczepionka przeciw ospow a.

§ 8. M iano su row ic  i szczepionek, p o d an y ch  w  § 7, 
w inno  być okreś lone  przez zak ład  w ytw órczy.

§ 9. B a d a n iu  podlega  każdorazow a  cała  ser j a  p ro ­
d u k c j i  su row ic  i szczepionek.

Całkow ita  ser j a  p ro d u k c j i  w in n a  być złożona 
w  sp ec ja ln em  pom ieszczeniu  w  loka lu  z a k ła d u  w y­
twórczego i op ieczętow ana pieczęcią u rzędow ą po po ­
b ra n iu  p ró b  do b a d a n ia  przez o rg an  pań s tw o w e j  w ła ­
dzy a d m in is t r a c j i  sa n i ta rn e j .

§ 10. Pozw olenia  n a  w ypuszczan ie  w  obieg su ro ­
wic i szczepionek, u ż y w an y ch  w  p ra k ty c e  leka rsk ie j ,  
udziela w ojew ódzka  w ładza  a d m in is t r a c j i  ogólnej 
(K o m isa r ja t  R ządu  m. st. W arsz a w y )  po o trzy m an iu  
pom yślnego  w y n ik u  b a d a n ia  z O ddzia łu  b a d a n ia  su ­
rowic Państw ow ego  Z ak ład ii  H ig jeny  w  W arszaw ie , 
w ydanego dla każdej poszczególnej se r j i  p re p a ra tu  
z zaznaczeniem , czy p r e p a r a t  ten  odpow iada  n iezbęd­
n y m  w ym ogom  pod  w zględem  jałow ości i n ieszkodli­
wości, tudzież czy b a d an ie  p re p a ra tu  okazało odpo­
w iedn ią  w ysokość  m ia n a  (m in im a ln ą  ilość je d n o s te k ) .

§ 11. W szy s tk ie  surowice, pod lega jące  obow iązko­
w em u o k reś len iu  m ia n a  (§ 7), m ogą zn a jd o w ać  się 
w  obiegu w  c iągu t rzech  la t  od da ty  zb ad an ia  przez 
O ddzia ł h a d a n ia  su row ic  Państw ow ego  In s ty tu tu  Hi- 
g.jeny> jed n ak że  surow ice  tak ie  p o w in n y  zaw ierać  w  1
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cen ty m etrze3 o 10% więcej jed n o s tek  niż to je s t  p o ­
dane przez zak ład  w y tw órczy  (§ 8).

P ro d u k ty  do odczynów sk ó rn y ch  m ogą z n a jd o w ać  
się w obiegu przez 6 miesięcy od daty , określonej 
w ust.  1.

A n a to k sy n y  m ogą zn a jd o w ać  się w  obiegu przez 3 
la ta  od daty , określonej w  ust. 1.

Szczepionki b a k te ry jn e  p ły n n e  zw ykłe  i uczu lone  
m ogą zna jd o w ać  się w  obiegu przez 18 miesięcy od 
daty , ok reślone j w ust.  1.

A n tiv iru s  i szczepionki suche  m ogą znajdowrać 
się w obiegu przez czas n ieogran iczony.

Szczepionka przeciw' wściekliźnie, z a w ie ra jąca  z a ­
razek  zabity, może zn a jd o w ać  się w obiegu przez 
6 miesięcy, zaś z a w ie ra jąca  za razek  żywy —  przez 
21 dni od daty , okreś lone j  w' ust.  1.

Szczepionka przeciwospowra, t r z y m a n a  n a  sk ła ­
dzie w te m p e ra tu rze  4° —  8°, może z n a jd o w ać  się 
w' obiegu przez 2 m iesiące od daty , okreś lone j  w  ust.  1.

Surowice, n iepod lega jące  obow iązkow i ok reś len ia  
m iana , m ogą z n a jd o w ać  się w obiegu przez trzy  la ta  
od daty, okreś lone j w ust.  1.

§ 12. O pakow an ie  surow ic  i szczepionek, tudzież 
naczynia ,  zaw ie ra jące  surow ice  i szczepionki, po do- 
k o n a n e m  bad an iu ,  o t rz y m u ją  na lepkę  z godłem P a ń ­
s tw a i n u m e re m  kon tro li ,  a m ianow icie  p re p a ra ty ,  
pod legające  ok reś len iu  m iana ,  na lepk i k o lo ru  czer­
wonego, zaś p re p a ra ty ,  b a d a n e  jedyn ie  na  ja łow ość  
i n ieszkodliwość, na lepkę  k o lo ru  zielonego, (w'zór do­
łącza s i ę ) .

Oprócz tego opakow anie ,  względnie  sy g n a tu ra ,  w in ­
ny  zaw ierać:  a) f irm ę  p ro d u cen ta ,  b) nazw ę su row icy  
lub szczepionki, c) cenę deta liczną, d) m iano  i te rm in ,  
do k tórego  p re p a ra t  może pozostaw ać  w  obiegu.

§ 13. Oddzia ł b a d a n ia  su row ic  Państw ow ego  Z a ­
k ład u  H ig jeny  pob iera  za b a d an ie  su row ic  i szczepio­
nek, ty tu łe m  zw ro tu  kosztów  badan ia ,  n a s tęp u jące
op ła ty  :

a) za b ad an ie  su row icy  przeciwbłoniczej . 50 zł.
b) za badan ie  su row icy  przeciw czerw on- 

k o w e j .....................................................................50 „
c) za b ad an ie  surow7icy p rzeciw  jad o w i k ie ł­

b a s ia n e m u  ............................................................. 50 ,,
d) za b ad an ie  su row icy  przec iw m eningoko-  

k o w e j ...............................................................50 „
e) za b ad an ie  su row icy  p rzec iw pneum oko- 

kowej  ..................................................50 „
f) za b a d an ie  su row icy  przeciw płoniczej . 50 „
g) za bad an ie  su row icy  przeciwtężcowej . . 50 „
h) za b ad an ie  su row icy  przeciw  zgorzeli ga­

zowej ......................................................................... 50 „
i) za b ad an ie  a n a t o k s y n ................................ 50 „
j) za b ad an ie  p ro d u k tó w  do odczynów'

sk ó rn y ch  (Schick, Dick, B ro k m a n n )  . . 50 „
k) za b a d an ie  an tygenów  do odczynów' se.ro-

d iagnostycznych  p rzy  k i l e ........................... 50 „
1) za badan ie  p ro d u k tó w  d iagnostycznych  . 30 „

m ) za b ad an ie  szczepionki przeciw ospow ej . 50 „
n ) za b ad an ie  szczepionek zaw ie ra jących

zarazk i  z a b i t e ...................................................25 „
o) za b ad an ie  szczepionek zaw ie ra jących

zarazk i ż y w e .................................................. 50 „
Opłaty , p o d a n e  powyżej, o b e jm u ją  zarów no  o zna­

czenie m iana , j a k  też b ad an ie  n a  ja łow ość  i n ieszkodli­
wość. P odane  op ła ty  dotyczą jednorazow ego b a d an ia  
surow ic  s tosow nie do m iana , podanego przez zak ład  
w ytwórczy.

Jeżeli su row ica  nie pos iada  m ian a ,  podanego  przez 
zak ład  w ytw órczy , to za u s ta len ie  m ia n a  p rzy s łu g u je  
Oddziałowi b a d a n ia  su row ic  P ańs tw ow ego  Z a k ła d u  
H ig jeny  p raw o  p o b ra n ia  doda tkow ej op ła ty  w  w yso­
kości 50% opłat,  ok reś lonych  w7 us t .  1.

§ 14 Przyw óz su row ic  i szczepionek, u ży w anych  
w p ra k ty c e  leka rsk ie j ,  z zag ran icy  i z obszarów, na  
k tó ry c h  n in ie jsze  rozporządzenie  nie obow iązuje , może 
być dopuszczony w yłącznie  za każdorazow em  zezwole­
n iem  M in is te rs tw a  S p raw  W e w n ę trz n y ch  i n a  w a r u n ­
k ach  w zezw oleniu  tem  określonych .

Obieg su row ic  i szczepionek, w y m ien io n y ch  w ust. 
1, podlega  p rzep isom  §§ 5 —  13 ninie jszego rozpo rzą­
dzenia.

§ 15. W  celu u je d n o s ta jn ie n ia  b a d a ń  Oddzia ł  b a ­
d an ia  surow7ic Pańs tw ow ego  Z a k ła d u  H ig jeny  d o s ta r ­
cza zak ład o m  w ytw órczym  n a  ich żądan ie  su row ic  i j a ­
dów wzorcow ych bezpłatn ie .

16. O ddzie lna  in s t ru k c ja  określi  sposoby b ad ań  
su row ic  i szczepionek.

17. H andel de ta liczny  su row icam i i szczepionkam i 
m ogą prow adzić  ty lko  ap tek i ;  h an d e l  h u r to w y  —  ty l­
ko osoby u p ra w n io n e  do h a n d lu  hurtow 7ego śro d k am i 
leczniczemi.

Surow ice i szczepionki, z n a jd u ją c e  się w h a n d lu ,  
p o w in n y  odpow iadać  w ym ogom  w  § 12 n iniejszego 
rozporządzen ia  o k re ś lo n y m  .

§ 18. R ozporządzenie  n in ie jsze  wrchodzi w życie 
z dn iem  ogłoszenia. R ów nocześnie  trac i  moc obow ią­
zu jącą  rozporządzenie  M in is tra  Z d ro w ia  Publicznego 
z dn ia  21 m a ja  1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 317) 
w  p rzedm iocie  w7yrobu  i sp rzedaży  su row ic  i szczepio­
n e k  leczniczych, zapobiegaw czych  i d iagnostycznych , 
u ż y w an y ch  w  p ra k ty c e  leka rsk ie j .

M in is te r  S p raw  W e w n ę trz n y ch :  B ron is ław  Pieracki.
Z ałączn ik  do § 12 rozp. Min. Spraw  W ewn. 

z dn. 30 czerwca 1932 r. (poz. 602).

(K olor  cze rw ony) .  (K olor  z ie lony).

RUCH SŁUŻBOWY W  PAŃSTW OW EJ SŁUŻBIE ZDROWIA 
za m iesiąc  m a j  i czerwiec 1932 r.

M i a n o w a n i :  W iśn ie w s k i  S ta n is ła w ,  rad ca  m in i s te r ja l -  
ny  w  VI st. sł. w  M in is te rs tw ie  S praw  W ew n ę trzn y ch ,  D yrek to ­
rem  Państw ow ego  Z a k ład u  Z dro jow ego  w  Ciechocinku w  VI 
st. sł. dek re tem  z dn. 24 czerwca 1932 r.

Z m a r l i :  W eza ksa  Józe f,  a d ju n k t  w  P ań s tw .  Zakł.  B ad a ­
n ia  Żywności w W arszaw ie ,  z m a r ł  d. 2.V r. b. Inż. K o z ło w sk i  
S tan is ław ,  p ro w izo ry czn y  D y rek to r  w  V st. sł. Państw ow ego  
Z ak ład u  Zdro jow ego  w  Ciechocinku, z m a r ł  dn. 16 czerwca 
1932 r.

W iadomości bieżące.
D E P A R T A M E N T  S Ł U Ż B Y  Z D R O W I A  M I N I S T E R ­

S T W A  O P I E K I  S P O Ł E C Z N E J  z a w ia d a m ia ,  że:

N a cz e ln ik  W y d z ia łu  F a r m a c e u ty c z n e g o  D e p a r t a m e n t u  
S łu żb y  Z d ro w ia  p r z y jm u j e  i n te r e s a n t ó w  ( B ie l a ń s k a  9 )  co­
d z ie n n ie  od 12 —  2 p ró c z  sobót .

ZASZCZYTNE ODZNACZENIA. P. M-r. W a cła w  Sokolew icz ,  
Nacz. Wydz. Fa rm ac .  Dep. Sł. Zdr.  Min. Op. Sp., zos ta ł  od zn a ­
czony Krzyżem  Niepodległości za zas ługi  w dziele odzyskan ia  
Niepodległej Ojczyzny.

Z arząd  Główny Z. Z. F. P. i r e d ak c ja  „K ronik i  F a rm a c .” 
sk ła d a ją  P a n u  Naczeln ikowi z pow odu wysokiego odznaczenia  
j a k  n a jserdeczn ie jsze  g ra tu lac je .



Nr. 16/17 H KRONIKA FARMACEUTYCZNA 213

J a k  się do w iad u jem y ,  zosta ł  rów nież  odznaczony  Krzyżem 
Niepodległości w ie lo le tn i  członek Z. Z. F. P. Magister fi lozofj i  
i f a rm a c e u ta  kol. Jan Nielcrasz.

Z arząd  Z. Z. F. P. i r e d ak c ja  „Kronik i  F a rm a c .” sk ła d a ją  
z tego powodu kol.  N iekraszowi na jserdeczn ie jsze  pow inszo­
w ania .

WARUNKI PRZYJĘCIA NA ODDZIAŁ FARMACEUTYCZNY 
UNIW ERSYTETU POZNAŃSKIEGO. K an ce la r ja  O. F. z aw iad a ­
m ia  n in ie jszem ,  że w a ru n k i  p rzy jęc ia  n a  I ro k  s tu d ju m  f a r m a ­
ceutycznego są p o dane  w  ogólnym  kom u n ik ac ie  R e k to ra tu  U.P. 
(p .n iżej) .  Wobec tego k a n c e la r ja  0 .  F. nie  udz ie la  żadnych  
in fo rm a cy j .  Na p r y w a tn ą  k o respondenc ję  k a n ce la r ja  n ie  będzie 
odpow iadała .

Jednocześn ie  k a n ce la r ja  z aw ia d am ia ,  że w szelk ie  s t a r a n ia  
o p rzy jęc ie  sk ie ro w an e  do D yrek to ra  Oddziału  F a rm ac eu ty c z ­
nego p o zo s tan ą  rów nież  bez odpowiedzi,  pon iew aż  o p rzy jęc iu  
k a n d y d a tó w (e k )  decydu je  sp ec ja ln a  k o m is ja  sk ła d a jąc a  się 
z p ro feso rów  0 .  F.

W p i s y  n a  U n i w e r s y t e t  P o z n a ń s k i .  Sekre- 
t a r j a t  U n iw e rsy te tu  Poznańsk iego  z aw ia d am ia ,  że t e r m in  sk ła ­
d a n ia  p o d ań  o przy jęc ie  na  poszczególne W ydziały ,  prócz W y ­
dz ia łu  lekarsk iego  ze S tu d ju m  W y ch o w a n ia  Fizycznego, a m ia ­
nowic ie  n a  W y d z ia ły :  p raw no-ekonom iczny ,  h u m an is ty czn y ,
m a te m a ty czn o -p rzy ro d n iczy ,  w raz  z Oddziałem fa rm a ce u ty cz ­
n ym  i ro ln iczo - leśny  — oznaczono n a  czas od 16 do 30 w rześ­
nia. T erm in  w p isó w  na  W y d z ia ł  l ek a rsk i  w y znaczony  zosta ł  
n a  czas od 1 do 10 września .

Celem d o k o n a n ia  w p isu  w  p o danych  wyżej  t e rm in a c h  n a ­
leży p rzybyć  osobiście do p .Dziekana odnośnego W ydzia łu ,  
wzgl. p. D y rek to ra  S tu d ju m ,  i złożyć:

a) pod an ie  o p rzy jęc ie  i życiorys,  n a p is a n e  na  sp ec ja lnym  
fo rm u la rz u  (do n a b y c ia  b ezp ła tn ie  od 1 s ie rp n ia  u odźwiernego 
w Coli. M inus),

b) m e t ry k ę  u rodzen ia  w oryginale,
c) św iadectw o do jrza łośc i  w  oryginale,
d) św iadectw o n ienagannego  p ro w a d ze n ia  się (w in n i  zło­

żyć k andydac i ,  k tó rzy  nie z a p i su ją  się  bezpośredn io  po złoże­
n iu  egzam inu  do jrza łośc i  lu b  m a j ą  p rzerw ę  w  s tu d ja c h ) ,

f)  św iadectw o odejścia  (o b o w iązu je  p rzenoszących  się z in ­
nej szkoły  akad em ick ie j ) .

Nadto  kand y d ac i  n a  Oddziale fa rm a ce u ty cz n y m  m a ją  d o łą ­
czyć 3 fo to g ra f je  f o r m a tu  n a jm n ie j  8X4.

Ze względu n a  to, że ka n ce la r je  W ydz ia łów  w y d a ją  św ia ­
dectwa do jrza łośc i  i m e t ry k i  u ro d zen ia  wzgl. ch rz tu  dopiero 
po ukończen iu  s tu d jó w ,  zaleca  się, ażeby kandydac i  spo rzą ­
dzil i  sobie odp isy  tych d o k u m en tó w  przed z łożeniem  podań.

Ilość p rzy ję ty ch  na  W ydzia le  p raw n o -ek o n o m iczn y m , le ­
ka rsk im ,  S tu d ju m  w y c h o w a n ia  f izycznego i Oddziale f a r m a ­
ceu tycznym  je s t  ogran iczona ,  przyezem  na  W ydz ia le  p raw n o -  
ekonom icznym  ty lk o  n a  I ro k  s tu d ju m  prawniczego.

Na W ydz ia le  lek a rsk im  o b o w iązu je  k o n k u rs  m a t u r  i egza­
m in  p isem ny .  P ie rw szeń s tw o  n a  t 3 'm  W y d z ia le  oraz  n a  W y ­
dzia le  p raw n o -ek o n o m iczn y m  (I rok  s tu d ju m  prawniczego)  bę­
dą m ie l i  k a n d y d a c i ( tk i ) ,  k tó rzy  ukończyli  g im n a z ju m  ty p u  k l a ­
sycznego lu b  h u m an is ty c zn e g o ;  absolwenci  zak ład ó w  ty p u  m a ­
tem atyczno-p rzy rodn iczego  m u szą  się w ykazać  św iadectwem  
z łac iny. K a n d y d ac i ( tk i ) ,  zg łasza jący  się n a  Oddział fa rm a c e u ­
tyczny, poddan i  będą egzam inowi z m a te m a ty k i  lub  f izyki (w e­
dług w y b o ru ) .  Koszta  egzam inu  14,40 zł.

Nadto  wszys tk ich  now o w stęp u jący ch  obow iązyw ać  będzie 
b ad an ie  lekarsk ie ,  k tó re  zos tan ie  p rzep row adzone  w  ciągu 
1 t ry m e s t ru ,  a na  S tu d ju m  w y c h o w a n ia  f izycznego także  p róba  
sprawności .

D z iek an a ty  w szys tk ich  W ydzia łów  m ieszczą się w Colle­
g ium  Minus (W ały  W azów  26), Dyrekcja  Oddziału  fa rm a c e u ­
tycznego p rzy  ul. G runw aldzk ie j  14, a D yrekcja  S tu d ju m  w y ­
ch o w an ia  fizycznego w  P a rk u  W ilso n a  (Marsz, Focha  40).

W PISY NA STUDJA FARMACEUTYCZNE NA ODDZIALE 
FARMACEUTYCZNYM UNIW. JAGIELLOŃSKIEGO. W  r. 1932/3 
rozpoczną  się w po łow ie  w rześn ia .  Ze względu n a  b ra k  mie jsc  
w pracow niach ,  w  k tó ry ch  o d b y w a ją  się  ćwiczenia  p rzep isane  
d la  s łuchaczy  fa rm a c j i ,  p r z y ję ta  będzie, j a k  corocznie, ty lko  
ogran iczona  ilość k a n d y d a tó w ;  dośw iadczenie  l a t  poprzednich  
uczy, że ilość zgłoszeń p rzew yższa  k i lk a k ro tn ie  ilość miejsc,  
s to jących  do rozporządzen ia .  Dlatego p rz y jm o w a ć  się będzie 
ty lko  kand y d a tó w  z n a j lepszem i k w a l i f ik ac jam i  i na jw iększem i 
u p ra w n ien iam i ,  ze szczególnem uw zg lędn ien iem  pochodzących 
z Z achodnie j  Małopolski i p rzyległych je j  części Rzeczypospo­
l i te j .  P rag n ący  się zap isać  na  I. ro k  s tu d jó w  w in n i  wnieść  po­
d an ie  do Dyrekcji  Oddziału Farm aceutycznego  ( I n s ty tu t  Che­
m iczny  Uniw. Jagiell .,  Kraków, ul.  K. Olszewskiego 2) w  cza­
sie od 7. do 16 w rześn ia ,  z a łącza jąc :  1) m et ry k ę  u rodzen ia ,
2) św iadectwo do jrza łośc i  (w o ryg ina le ) ,  a jeżeli  w  n iem  n ie ­
m a  postępu  z ję z y k a  łacińsluego, to rów nież  św iadectwo z tego 
p rz ed m io tu  w zakres ie  g im n a z ju m  ośm ioklasowego, 3) św iade­
ctwo b a d a n ia  lekarsk iego  przez k o m is ję  lek a rsk ą  Uniw. Jagiell.,  
wedle  r e sk ry p tu  Min. W. R. i O. P. z dn. 7.VI. 1932, 4) kw it  
K w es tu ry  U. J. n a  10 zł. z łożone ty tu łe m  o p ła ty  m a n ip u la ­
cyjne j .

D yrek to r  Oddz. F a rm .  nie p rz y jm u je  w sp raw ach  p rzy jęc ia  
an i  nikogo osobiście, an i  żadnych  w s ta w ie n n ic tw  ze s t rony  
osób trzecich. R ozstrzygnięcie  podań  przez Kom isję  F a r m a ­
ceu tyczną  n a s tąp i  m iędzy  20 a 25 w rześn ia ,  poczem l is ta  p rz y ­
ję ty ch  zos tan ie  p o d a n a  do w iadom ości  na  tab l icy  w gm achu  
In s ty tu tu  Chemicznego.

UNJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH rozesła ła  do zrzeszonych o rgan izacy j  n a s tę p u ­
jąc y  k o m u n ik a t :

„ C en t ra ln a  R a d a  Pracow nicza  p o w o ła n a  n a  mocy uchw ał  
4-ch cen tra l  p raco w n ik ó w  pańs tw ow ych ,  p ry w a tn y ch  i sam o ­
rządowych ,  u k o n s ty tu o w a ła  się w  dn. 8 l ipca  r.b. Delegatami 
U nji  Zw. Zaw. Pr. Umysł, wyznaczeni  zostal i  przez  Komitet 
W y konaw czy  kol. kol.:  L eśn iew sk i ,  Gacki, K ośc ińsk i  i Prorok.  
W  w y n ik u  w y b o ró w  P re z y d ju m  C. R. P. u k o n s ty tu o w a ło  się 
w  sposób n a s tęp u ją c y :  kol. K ru k o w sk i  (z r a m ie n ia  s a m o rzą ­
dowców) - -  p rezes ;  kol. Ł o p u s za ń s k i  (z r a m ie n ia  p racow ników  
p a ń s tw o w y c h ) ,  kol. Gacki, kol. Chruścicki  (z r a m ie n ia  p raco w ­
ników  p ań s tw o w y ch )  —  v iceprezesi;  kol. D ulin icz  (z ra m ie n ia  
sam orządow ców ) —  sek re ta rz ;  kol. K ośc ińsk i,  D o m a ń sk i  i I ion-  
cew ski  —  zastępcy  sekre ta rza .
T ak  u k o n s ty tu o w a n e  P re z y d ju m  C. R. P. odbyło  ju ż  2 posie­
dzen ia  i z am ierz a  w  p ierw szym  rzędzie  w y ja śn ić  publiczn ie  
swój p ro g ram  d z ia łan ia .  W  mies.  s ie rp n iu  prace  uległy z ko­
nieczności zawieszen iu .  Dla in fo rm a c j i  poda jem y ,  że w skład  
C. R. P. wchodzą  n a s tęp u jąc e  u g ru p o w a n ia :  U n ja  P racow ników  
Um ysłowych ,  R ada  Naczelna P raco w n ik ó w  Sam orządow ych ,  
Naczelny K om ite t  P raco w n ik ó w  P ań s tw o w y ch ,  Kolejowych 

■ i K om un a ln y ch ,  M iędzyzwiązkowy K om ite t  P raco w n ik ó w  P a ń ­
stwowych. Ogólna l iczba członków w ynos i  wg. sp raw o zd ań  
cen tra l ,  ok. 500.000. P rzew odn ic tw o  i s e k r e ta r ja t  C. R. P. obe j­
m u ją  ko le jno  przew odniczący  i sek re ta rze  poszczególnych cen­
t ra l .  U chw ały  z a p a d a ją  jednogłośn ie .  P o w s tan ie  C. R. P. je d ­
noczącej w  tej  chw ili  ca ły  św ia t  p racy  u m y sło w e j,  je s t  do­
n io s ły m  k rok iem  ku i s to tn e m u  sca len iu ;  obecne fo rm y  o rg an i­
zacy jne  t rak to w a ć  więc należy , ja k o  próbę  w sp ó łp racy  w  okre­
sie p rzejśc iow ym .

Niedobory, u j a w n io n e  w  dz ia le  b ra k u  p racy  ubezpieczenia  
p raco w n ik ó w  um ysłow ych ,  sk łon i ły  M in is t ra  P racy  do zw oła ­
n ia  nadzw yczajnego  posiedzen ia  R a d y  Z arząd za jące j  Zw iązku  
Z ak ład ó w  Ubezpieczeń na  dzień 12.VII celem u s ta le n ia  środków  
zaradczych. R a d a  po 2-u dn iow ych  o bradach  (12— 13.VII) po ­
w zię ła  jed y n ie  ogó ln ikow ą  uchwałę ,  bez w s k az an ia  k o n k re t ­
nych  środków. W obec tego M in ister  P racy  zw oła ł  n a d zw y c z a j ­
ne posiedzenie  K om isj i  Z arząd za jące j  Z. U. P. U. w  W arsz a ­
wie n a  26.YII, W  to k u  obrad  s tw ie rdzone  zostało ,  że w yda tk i
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w szys tk ich  czterech z ak ład ó w  w  r. bież. n a  z a s i ł k i  d l a  
b e z r o b o t n y c h  w y n o s z ą  o k .  45 m i l j o n ó w ,  
z a ś  d o c h o d y  n a  t e n  c e l  18 m i l  j. z ło tych  wobec 
czego n i e d o b ó r  w y n o s i  27 m i l j o n ó w  r o c z n i e .  
Jednocześn ie  delegat  M in is tra  oświadczył,  że R ząd  n ie  zaakcep­
t u je  w n io sk ó w  Z. U. P. U. o doda tkow a  obciążenie  w a r s z ta ­
tó w  pracy, lu b  dalsze  zac iąganie  pożyczek w  dz ia le  e m e ry ta l ­
nym . Na sk u tek  tych  oświadczeń j a s n e m  było, że p o z o s ta je  j e ­
dyn ie  droga  obniżen ia  świadczeń. W niosek  w ty m  duchu ,  do­
m a g a ją c y  się z m n ie jszen ia  okresu  zas iłkowego z 9-ciu n a  6-ć 
m ies ięcy  i obn iżen ia  wysokości zas iłków  o 25%. zgłoszony zo­
s ta ł  przez p rzedstawicie li  „ L e w ia ta n a ” . P rzedstaw ic ie le  U n j i  
Z. Z. P. U. p rzec iw staw il i  się  t e m u  w nioskow i i zgłosil i  w b rew  
ośw iadczeniom  M in is t ra  P ra c y  w n io sek  o podwyższen ie  sk ła ­
dek o 1% i p o k ry w a n ie  pozosta łych  n iedoborów  z dz ia łu  eme­
ryta lnego .  Do takiego podw yższen ia  sk ładk i  ( ró w n o m ie rn ie  
w s to su n k u  do pracodawców' i p raco w n ik ó w ) u p o w a żn io n a  je s t  
R ada  M in is t rów  w  ar t .  102 ust.  2 D ekretu  o ubezpieczen iu  p ra -  
cow ników  um ysłow ych .  W  w y n ik u  g ło so w an ia  u p a d ły  oba 
w n io sk i  głosem przewodniczącego, k tó ry  w  uk ład z ie  s ił  W' Ko­
m is j i  Z arząd za jące j  pos iada  głos decydujący.  W  tych  w a r u n ­
kach  P rzew odniczący  m ia ł  dwie  drogi do w y b o ru ,  a lbo p rzed ­
stawić  M inis trow i negatyw1 ny w y n ik  a lbo opowiedzieć się za 
w n iosk iem 'p racodaw ców '.  J e d n a  i d ruga  ew en tua lność  b y ła  dla 
n a s  n ie  do przyjęcia .

Po dw udn io w y ch  o b rad ach  K o m is ja  dosz ła  do nast .  wnio-  
sku kom prom isow ego  t. j. zwrócić uw'agę n a  konieczność w y ­
z y sk a n ia  u p ra w n ie ń  R a d y  Ministrów; zaw 'artych w  ar t .  102 
Dekretu,  a gdyby R ząd  nie chcia ł  z tego skorzystać ,  p ro p o n u je  
się podw yższen ie  sk ład ek  z części, p rz y p ad a ją c e j  na  ubezp ie ­
czonym  o m ak s im u m  2%  p rz y  jednoczesnym  obciążen iu  w y ­
p łacan y ch  z as i łk ó w  o p ła tą  k ryzysow ą  w  wysokośc i  do 10%. 
Z arów no  podw yższen ie  sk ładek  j a k  i op ła tę  k ry zy so w ą  u p o ­
w a żn io n a  będzie R ad a  Ministrów' w pro w ad z ić  n a  okres roczny 
z tem , że w raz ie  osiągnięcia  ró w n o w ag i  f in an so w ej  w  dziale 
b ra k u  pracy, p odw yżka  i o p ła ta  kryzysow'a  zo s ta je  zniesiona. 
Uchw'ała powyższa  m u s i  być u j ę t a  w  fo rm ie  u s ta w y  u c h w a lo ­
nej przez Sejm. Pow yższe  ro zw iązan ie  sp ra w y  m a  to u z asad ­
nienie ,  że je s t  fo rm ą  p rze jśc io w ą  t. j .  n ie  n a ru sz a  ani us taw y ,  
ani t rw a ły c h  p r a w  m a te r ja ln y c h  ubezpieczonych i o b o w iązu je  
jed y n ie  n a  okres n iedoborów. N adm ien iam y ,  że p rzy  g łosow a­
n iu  sp ra w y  o p ła t  k ryzysow ych  przedstaw ic ie le  nas i  założyli  
wotum sep a ra tu m .

P ow yższa  u c h w a ła  będzie  w  n a jb l iż s zy m  t e rm in ie  p rzed ­
m io tem  obrad  K o m ite tu  W ykonawczego U nji ,  poczem  zależnie  
od ich w y n ik u  U nja ,  n ie  m v aż a ją c  się za  zw iąz an ą  powyższem i 
u ch w ałam i,  w y s tą p i  do M in is t ra  P racy  z p rzed s taw ien iem  swo­
je j  o p in j i ”

NIELEGALNA SPRZEDAŻ LEKÓW W  DROGERJACH 
WARSZAWSKICH. D okonana  re w iz ja  „ P e r fu m e r j i ” n ie jak iego  
F ra j l icha  na  Nowem B ru d n ie  sk o n s ta to w a ła  sprzedaż  w  tej 
p e r fu m e r j i  ś rodków  leczniczych, k tó ry ch  około 150 szt. opie­
czętowano, a  zak ład  zam knię to .  Sprawę sk ie row ano  d a  Sądu 
Grodzkiego.

R ównież  dokonano  rew iz j i  w  składzie  m ate rja łów ' tech ­
nicznych p e r fu m e ry jn o  - kosm etycznych  i gum ow ych  p rz y  ul. 
Rakowieck ie j  Nr. 29, n a leżącym  do Czesława Bielskiego.  I tu  
sk o n s ta to w an o  sprzedaż środków leczniczych. Spraw ę sk ie ro ­
w an o  do' Sądu Grodzkiego.

ZMIANA WŁASNOSCI. Z y g m u n t  Z g l ic z yń sk i  n a b y ł  na  
w łasność  ap tekę  w Ja n o w ie  Po d la sk im  (woj.  lu b e lsk ie ) .

T. Głębski,  b. w łaścic ie l  ap tek i  w  Brzeźnicy, n a b y ł  na  
w łasność  od p. K ęd z iersk ie j  połowę ap tek i  w' R a d o m sk u  (woj. 
łódzk ie) .

5. W y r z y k o w s k i  n a b y ł  na  w łasność  ap tekę  T. Głębsldego 
w  Brzeźnicy (woj.  łódzk ie) .

KONKURS.

U rząd  W ojew ódzk i  w  Kielcach n in ie jsz em  ogłasza  Kon­
k u rs  n a  o tw arc ie  V III-e j  ap tek i  w  R a d o m iu  ze s tan o w isk iem  
p rz y  p lacu  Ja g ie l lo ń sk im  m ięd zy  u l.  Kozienicką, Świeżą do ul.  
W ito lda .

K onces ja  będzie  u d z ie lo n a  n a  zasadz ie  U s ta w y  d la  f a r m a ­
ceutów' i ap te k  (Dz. Praw', z 1844 roku ,  to m  35) o raz  R ozpo­
rząd zen ia  M in is t ra  Z d ro w ia  Publicznego z d n ia  10 l ipca  1920 
ro k u  (Dz. U. R. P. z 1920 ro k u  Nr. 62 poz. 411).

U biega jący  się o u zy sk a n ie  te j  koncesji  w in n i  w  przeciągu 
4 tygodni  od d n ia  ogłoszenia  w  M onitorze  Po lsk im  nin ie jszego  
k o n k u rsu  nades łać  do U rzędu  W ojewódzkiego  (W y d z ia ł  Z dro ­
w ia  Publicznego) o p a trz o n e  p rz ep isa n ą  o p ła tą  stemplow'ą, po ­
dan ie  do k tórego n a le ży  dołączyć d o k u m e n ty  wyszczególnione 
w § 8 in s t ru k c j i  M in is t ra  Spraw' W ew n ę t rzn y c h  z d n ia  1-go 
czerwca 1931 ro k u  o sposobie  u d z ie len ia  koncesyj  n a  z ak ła d a ­
nie  ap te k  (M onito r  Polski ,  Nr. 136, poz. 204).

Za  W ojew odę  
(— ) Dr. Fr.  D z iew u lsk i ,  

N aczeln ik  W ydzia łu .

Przegląd czasopism.
P R Z E G L Ą D  K R A J O W E J  P R A S Y  Z A W O D O W E J .

„W iadom ości  F a rm ac eu ty c zn e ” (Nr. 32 z 7/VIII r.  b.) 
w  dz ia le  n a u k o w y m  p o d a ją  a r ty k u ł  inż. Wł. B ugayskiego  p. t. 
„N orw eska  m e to d a  równoczesnego ozn aczan ia  zaw ar to śc i  w'ody 
i t łu szczu  w  su b s ta n c ja ch  o rg an iczn y ch ”, streszczenie  re fe ra tu  
K. M eyera :  „ ó sm e  w y d a n ie  h iszpańsk iego  lek o sp isu ” , da le j  r e ­
f e ra t  „ J a k  się tw'orzy nowe w y d a n ie  f a rm a k o p e i  Stanów' 
Z jedn. Am. P łn .” , w7 k tó ry m  a u to r  w y k a zu je ,  iż w  Am eryce in a ­
czej twrorzy  się n o w y  lekospis ,  niż to p rzy ję to  j e s t  czynić 
w' k r a ja c h  eu ropejsk ich .  Z am ia s t  k i lk u  czy k i lk u n a s tu  uczo­
nych, p ra cu jąc y c h  w  ta je m n icy ,  a m e ry k an ie  u tw o rz y l i  15 ko- 
m isy j  ze 145 członkam i.  Każda  k o m is ja  m a  prócz tego znacz­
ną  l iczbę członków' dokoop tow anych .  W  pracy  n ad  u łożen iem  
nowego lekosp isu  b io rą  rów nież  u d z ia ł  s fe ry  czysto zaw odo­
we. J a k k o lw iek  a m e ry k a ń s k a  k o m is ja  niedaw'no zaczęła  sw'ą 
p racę,  to dzięki p o w o ła n iu  w ie lk ie j  ilości w sp ó łp raco w n ik ó w  
m a  ju ż  wie le  cennego m a te r j a łu .  —  W  ru b ry ce  „S p ra w y  Z a ­
w odow e” p rzed ru k o w a n o  z „Nowin  L ek a rsk ich ” a r ty k u ł  D -ra  
Sianow sk iego  p. t . :  O t r a n s p u ln ie  i in n y ch  podobnych  gotowych 
m ie sz an k a c h ” . W  a r ty k u le  pow yższym  a u to r  p o d a je  s łuszne  
uw'agi n a  t e m a t  m asowego  s to so w an ia  specyfików.

Poza  tem  Nr. 32 „W iadom ośc i  F a rm a c .” p o d a je  spis 
now ych  leków', r e fe ra ty  z czasopism  polsk ich  i zagran icznych ,  
kronikę,  p rzeg ląd  p ra sy  zaw odow ej  i d rog is tow skie j,  wreszcie 
g łosy czytelników'. W  te j  o s ta tn ie j  ru b ry ce  pv M. S zw a rcm a n  
w liście p. t . : „ H is to r ja  przykrego  ro z cz a ro w an ia ” , op isu je ,  j a k  
by ły  jego s tróż  łączn ie  z k raw co w ą  założyli  t. zw. sk ład  
apteczny, k tó ry  u z u rp o w a ł  sobie  w szy s tk ie  fu n k c je  apteki.  
P row 'adzona przez d łuższy  czas w a lk a  o p raw o  wyłączności  
zaw odow ej,  n ie  d a ła  p. S. p ra w ie  nic,  prócz „przykrego  rozcza­
r o w a n ia ”, a lbow iem  żadne  p rzep isy  p ra w n e  n ie  u jm o w a ły  
w łaśc iw ie  tego ro d z a ju  p rzes tęps tw .  Opisyw'any przez p. S. 
f a k t  m ia ł  m ie jsce  p rzed  20 la ty .  P rz y p o m in a n ie  je d n a k  o tej 
s ta re j  i w ieczn ie  now ej bolączce zaw odow ej,  oraz  W'alka ze 
szko d n ik am i f a rm a c j i  je s t  b. p o ż ąd a n a  i konieczna, szczególnie 
dziś,  gdy obok d rogery j  zaczy n a ją  j u ż  coraz więcej nas  wyręczać 
W z a o p a t ry w a n iu  ludnośc i  w  leki n a w e t  p e r fu m e r je ,  a n a  p ro ­
w in c ji  sk lepik i  spożywcze, m y d la rn ie  i t. p. Jeś l i  w ięc  cały 
zaw ód  nie u św iad o m i  sobie, że w a lk a  z tem i  szko d n ik am i nie 
j e s t  n iee tycznem  donoszen iem  czy szpiegowaniem , a obow iąz­
kiem  sam o o b ro n n y m  każdego fa rm a c e u ty  bez różn icy  jego s t a ­
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no w isk a  socjalnego, to p o m im o ł>. wysokiego w ykszta łcen ia  
zawodowego, f a rm a c ja  nasza  zos tan ie  zepchn ię ta  do tak iego  po­
z iom u, na  j a k im  z n a jd u je  się ap tek a  w  Ameryce. T am  bowiem  
daw n e  powszechnie  szanow ane  „o f icyny  s a n i t a t i s ” w sk u te k  
s łabej  s a m o o b ro n y  ap tekarzy ,  p rzeksz ta łc i ły  się  n a  in te resy  
h and low e ,  k tó re  w y d a ją  obiady, sp rz ed a ją  p ro d u k ty  spożywcze, 
golą  i m iędzy  in n em i  dz ia łam i p o s ia d a ją  dzia ł,  gdzie spo rzą ­
d z a ją  leki.

Nie m o żem y też całego c ięża ru  p ra cy  p rz y  w y p le n ia n iu  te ­
go z ła  zw alać  n a  w ładze  nadzorcze,  ale  w m ia rę  m ożności sa­
m i w in n i śm y  dopom agać  do u t r z y m a n ia  a p te k a r s tw a  n a  w ła ­
śc iwym  m u  poziomie.

Nr. 33 „W iad. F a rm ac .” z aw ie ra :  pracę  K. R o d z iew ic za  p. 
t . :  „Z as tosow an ie  k o lo ry m e t ru  D ubosq’a do b a d a n ia  w o d y ”. 
S treszczenie  r e fe ra tu  w sp raw ie  IV w y d a n ia  fa rm ak o p e i  
b e lg i jsk ie j ,  przeg ląd  p ra w n y ,  „Echa  p oby tu  p. prof.  Br. 
Koslcowskiego w P ra d z e ”, n a s tęp n ie  ru b r y k i :  „S ta ty s ty k a
zaw o d o w a ”, „ K ro n ik a ”, „Ze ś w ia t a ”, „Głosy c zy te ln ików ” 
i „Odpowiedzi r e d a k c j i ” .

P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J .

JOURNAL DE PHARMACIE ET DE CHIMIE 1932, t. XVI. 
n r .  1 —  2: Al. 1‘icon:  M ik rooznaczan ie  organicznego węgla
w  wodzie. —  J. Golse i J. Hugot:  R eak c ja  Peckera  i j e j  związek 
z obecnością  m iedzi  w  wodzie  w aw rzy n o -w iśn io w e j .  —  F. Mor- 
v il lez  i De fossez:  Nowe uwagi n a d  re d u k c ją  odczynników  m o ­
l ibdenow ych  pod w p ły w em  w o d y  w aw rzy n o -w iśn io w e j .  —  P. 
D uqueno is :  W y k ry w an ie  a n ty p i ry n y  w p iram id o n ie .  —  O. Fer-  
n andez  i L. Socias:  Oznaczanie  s a n to n in y  zapom ocą  2 —  4 
d w u n i t ro fen y lo -h y d raz y n y .  —  L. C uny:  O sposobie  o k re ś lan ia  
azo ty n u  kobaltawo-sodow 'o-potasowego i o s to so w an iu  go do 
ozn aczan ia  po tasu .  — M. F aure :  F iz y k a ln e  b a d an ie  o le jów  
k am forow ych .  —  Canals  i Medaille:  R a d jo a k ty w n o ść  moszczów 
i win. — R. Danel:  D ra b in k a  w zorcow a  d la  oznaczeń odczyn­
n ik iem  Nesslera.

REVUE D’HISTOIRE DE LA PHARMACIE, czerwiec 1932: 
P. D orueaux:  Czy V au q u e l in  b y ł  członkiem  k ró lew skiej  Aka- 
dem ji  N auk?  —  Spraw ozdan ie  z 28-go posiedzen ia  T o w a rz y ­
s tw a  H is tor j i  F a r m a c j i  w  P aryżu .  —  P. L e m a y : B er tho l le t  
i s to sow an ie  c h lo ru  do b ie len ia  płócien.

ARCHIV DER PHARMAZIE UND BERICHTE DER DEUT­
SCHEN PHARMAZEUTISCHEN GESELLSCHAFT 1932, nr. 4— 6: 
S. v. B ari:  Oznaczenie  w ar tośc i  K a l iu m  i A m m o n iu m  aceticum 
so lu tu m .  —  J. F i ja łk ó w  i M. J a m p o lsk a :  I lościowe oznaczan ie  
k i lk u  su b s tan cy j  zn ieczu la jących  mie jscowo. I. Oznaczanie  no- 
w o k a in y  i anes tezyny .  —  I. L i f sc h u e t z :  Czy t łuszcz z w e łn y  za ­
w ie ra  „oksycho le s te ro l” ? —  R. F ischer  i A. K ofle r :  O w ielopo- 
s taciowości w e ro n a lu .  — L. R o se n ih a le r : O b udow ie  a loin. — 
Ii. GiUj i P. S c h u e r h o f f : Znaczenie  w y s tę p o w a n ia  sap o n in  w  Ra- 
n u n cu laceae  (A ncm onae)  d la  sy s tem aty k i  rośl in .  - -  .4. S tasiak  
i B. Zboray:  O w ar tośc i  biologicznego w zo rco w an ia  zapom ocą  
n a lew ek  n ap a rs tn icy ,  p rzy rząd zo n y ch  ró żn em i m eto d am i.  —  
K. G em e inhard t:  Ochrona  gazow a  i p o w ie trzn a  ludnośc i  cyw il­
nej.  —  H. Leo n h a rd t  i R. W a s ic k y :  Alkohol  b enzy low y  ja k o  za­
fa łszo w an ie  k i lk u  o le jków  e terycznych i w y k ry w an ie  tego a lk o ­
h o lu  obok m e ta n o lu  i e tano lu .  —  1. L i f sc h u e t z :  O m etachole-  
s te rynie .  Doniesienie  IV. —  F. Ender,  A. Jern s ta d  i J. M. Aas: 
S tosunek  l iczby jo d o w e j  do w s k aź n ik a  z a ła m a n ia  w  św ieżym  
i z je łcza łym  t ran ie .  —  E. Gilg i P. N. S c h u e r h o f f : Znaczen ie  
w y s tę p o w a n ia  sapon in  d la  sy s tem aty k i  k i lk u  g a tu n k ó w  Poly- 
galaceae. —  E. Deussen:  O b a ls am ie  kopa iw ow ym . —  C. Man-  
nich  i II. B ude:  K o ndensac ja  d w u a ld eh y d u  b u rsz tynow ego  z me- 
ty la m in ą  i k w asem  m alo n o w y m . —  K. Bodenclor f: O toksyko-  
logicznem w y k ry w a n iu  pochodnych  k w asu  ba rb itu row ego .  — 
K. B o d en d o r f  i E. R e ic h n e r : T erm iczny  rozk ład  o le ju  sp o ry ­
szowego. —  L. K o f le r :  O m ik ro o z n ac z an iu  p u n k tu  to p n ien ia

i m ik ro su b l im ac j i .  —  L. u. I ta l l ie  i A. J. S teenhauer :  R au w o lf ia  
s e rp en t in a  Benth.  —  N. R u s t in g :  O oznaczan iu  m o r f in y  w m a ­
kowcu. —  A. O rek h o f f  i R. K o n o w a lo w a :  O a lka lo idach  Leon- 
tice E v ersm an i i  Bge. Doniesienie  I. —  Ii. II. B auer  i II. J. Star-  
cke:  O am yri len ach .  —  L. K o f le r  i H. R a tz :  K rysz ta ły  m ik ro -  
s u b l im a tó w  C e tra r ia  i s lan d ica  s k ła d a ją  się z k w asu  fu m a r o ­
wego. —  K. I i ind ler  i W. P eschke:  O nowych  i u lepszonych d ro­
gach do b u d o w y  fa rm ako log iczn ie  w ażnych  am in .  IV. i V. 
Synteza  ty ram in y ,  epin iny,  h y d ra s ty n in y ,  k o ta rn in y  i lodalu .  — 
K. W. Merz:  O t ru ją c y c h  sk ład n ik ach  n as io n  T ep h ro s ia  Vogelii. 
Doniesienie  tym czasow e.  •— P. N. S c h u e r h o f f : P ro s ty  a p a ra t  do 
m ik ro o z n ac z an ia  p u n k tu  to p n ie n ia  i do m ik ro su b l im ac j i .

PHARMAZEUTISCHE MONATSHEFTE 1932, nr. 3 — 7: 
X, XI. — XV. Spraw ozdan ie  z p rac  n ad  n o w y m  lekospisem  
a u s t r ja ck im .  — M. M ansfe ld :  44. sp raw o zd an ie  z czynności 
Z ak ład u  b a d a n ia  środków  spożywczych aust r jack iego  związku  
ap te k a rz y  w r. 1931. —  L. K o f le r :  O m ik ro o z n ac z an iu  p u n k tu  
top liwości  i m ik ro su b l im ac j i .  —  E. K n a f f l :  O m eto d ach  o z n a ­
czan ia  m o r f in y  w  o p ju m  surow em . —  P. R o m :  B adanie  p róbki 
d ro bnoz ia rn is tego  sporyszu. —  C. S c h o r tm a n n : T ru ją ce  ro ś l in y  
ś rodkow ych  Niemiec. — II. E sch en b ren n e r : Z agadn ien ie  s te ry ­
lizacj i  w  p ra k ty c e  fa rm aceu ty czn e j .  —  Dr. Sch en n er t:  O w i t a ­
m inach .  —  Dr. M othes:  P o ró w n an ie  p rz e m ia n y  b ia łkow ej
u  zw ierzą t  i ro ś l in  w s to su n k u  do syn tezy  n a tu ra ln y c h  leków.— 
,/. Noggler:  Goethe i a lchem ja .  —  O. Z e k ke r t :  P rzyczynek  do 
dz ie jów  n a p a r s tn ic y  i m o rsk ie j  cebuli.  —  O. G erh a rd t: Teore­
tyczne  i p rak ty czn e  postępy  chem ji  terpenów' i subs tancy j  za­
p achow ych  w  o s ta tn ic h  la tach .  —  E. R a i th  i F. W ischo:  Ilościo­
we oznaczan ie  m o r f in y  n a  drodze jo d o m e try czn e j .  —  W. Hecht:  
P ro b le m y  wewn ąt rz k ra jo w ej  p ro d u k c j i  ro ś l in  leczniczych 
i używ kow ych.  —  P ra k ty cz n e  u ż y tk o w an ie  a lk o h o lu  cetylowe- 
go ja k o  su b s ta n c j i  w iążące j  w odę  w  h ig jen iczno  - kosm etycz­
n ych  i f a rm aceu ty czn y ch  p re p a ra ta ch .  —  Dr. R h o d e:  Nowe w y ­
n ik i  b a d a ń  n ad  h o rm o n am i .  —  E. Hesse:  Środki w y k rz tu śn e  
i biologiczne oznaczan ie  ich w artośc i .  —  Dr. K u essner:  Sero- 
d jagnos tyczne  drzewo, genealogiczne k ró les tw a  roślinnego. ■— 
Dr. M oebius:  Goethe ja k o  badacz  p rzyrody .  —  F. S t ru n z :  Sto­
su n ek  Goethego do techno log ji  i techn ik i.  —  ii i .  M ueller:  „Hor- 
t u lu s ” W a la f r i e d a  S trabo  i jego znaczen ie  d la  b o tan ik i  f a rm a ­
ceutycznej.  —  E. W ir th :  W y k ry w an ie  i oznaczan ie  w i tam in  
i h o rm o n ó w .  Odczyn ciąży. —  E. S c h ro f f :  F a b ry k a c ja  tab le tek .— 
P. M. W o l f  i N. R ie h l :  O t rzy m y w an ie  czynnego osadu to ru  z w y ­
soką  w yda jnośc ią .  —  J. C hadw ick:  Neutron .

PHARMAZEUTISCHE ZENTRALHALLE 1932, nr. 21 —  30: 
L. Kroeber:  W y n ik i  b a d a ń  n ad  szeregiem wyciągów p łynnych  
z ro ś l in  k ra jo w y ch .  —  C. L u c k ó w :  O dokładności  a reom etrycz-  
nych  oznaczeń a lkoholu .  -— L. W. W in k le r :  Oznaczanie  z a w a r ­
tości jo d k u  sodu i po tasu .  —  J. Troegcr:  O w ie lo s t ro n n e m  dz ia ­
ł a n iu  i z a s to so w an iu  k w asu  azotowego. — A. H e iduschka  i R.  
Fischer:  S topień  w y m ie le n ia  m ąki .  —  L. E k k e r t :  P rzyczynek  
do reakcy j  g l ice ryny  i m anitu ..  —  L. E k k e r t :  P rzyczynek  do 
reakcy j  ad a l in y  i b ro m u ra lu .  —  L. E k k e r t :  P rzyczynek  do re ­
akcyj t ro p ak o k a in y .  —  L. R o sen th a le r :  E k sp e ry m e n ta ln a  z n a ­
jom ość  surow ców  ro ś l innych .  —  E. K o m m  i F. K ierm eier:  O no ­
wych m etodach  b a d a ń  k l in icżno  - chem icznych. —  C. .4. R o ja h n  
i II. Herzog:  O spadku  zaw ar tośc i  ro z tw o ró w  soli a lka lo idów  
i n a lew ek  fa rm aceu ty czn y ch  pod w p ły w em  św ia t ła  słonecznego 
i p ro m ien i  pozafjo łkow ych .  —  A. P a w le t ta :  P rzyczynek  do zn a ­
jom ości  t łuszczów  dzik ich  zwierząt .  —  W. M. Glesin:  Mikro- 
chem iczne re ak c je  n a  tk an ce  ro ś l in n e j .  — A. T h ie m e :  Bioche­
m iczne  p o d s taw y  m o d n e j  kosm etyk i .  — A. W agner:  Stałe  k i lku  
ro zpuszcza ln ików  i e te rycznych  o le jków  w r. 1931. —  J. .4. M uel­
ler:  O now ych  l iczbach o k reś la jących  surowce roś l inne  i p re ­
p a r a ty  galenowe. I. donies ienie.  —  F. Gstirner:  Oznaczanie  
a lka lo idów  w  Semen C a lab ar  i a lka lo idów  to jadow ych .  —
II. P in c a ss : G lu k o n ian  w apn ia .
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U S T R O J E  A P T E K A R S K I E  W  R Ó Ż N Y C H  P A Ń S T W A C H ,
(M i t te i lu n g sb la t t  d. 1. U. A. A.).

Dzisiejszy  obraz  u s ta w o d a w s tw a  aptecznego w  poszczegól­
nych k r a ja c h  je s t  b a rdzo  n ie jednoli ty .  W y n ik a  to s tąd,  że od 
czasu  w o jn y  p ra w ie  wszędzie  p rzy s tąp io n o  do re fo rm y  po ­
przednio  o bow iązu jących  ustaw, zm ie rz a ją c  ku  w p ro w ad z en iu  
nowoczesnych  zmian.

Naogół W’y d a je  się, że z m ia n y  te  z m ie rz a ją  ku  w p ro w a ­
d zen iu  z asad y  koncesji  p e rso n a ln e j ,  co n a j le p ie j  w idać  na  
p rzy k ład z ie  W łoch i F ra n c j i .  W e  W ł o s z e c h  zniesiono 
w  r. 1913 wolność z ak ła d a n ia  aptek , o b o w iązu jącą  od roku  
1889 i w prow ad zo n o  koncesję  p e rso n a ln ą .  W e  F r a n c j i  n ie 
uczyniono wpraw’dzie  jeszcze żadnego k ro k u  w  tej  sprawie,  
znane  t a m  są je d n a k  aż nad to  dobrze w ad y  obecnego sys tem u. 
Dow'odem tego jes t ,  że F r a n c ja  dotychczas n ie  uczy n i ła  w  tej  
dz iedzinie  nic,  eoby zm ierza ło  do z m ia n y  d aw n y ch  niem ieckich  
p rzep isów  koncesy jnych ,  o bow iązu jących  w  Alzacji  i Lo ta ryng j i  
od r. 1878.

W  Szwecji rz ąd o w a  k o m is ja  a p te k a rsk a  w y d a ła  w r. 1919, 
po 7-letniej  p racy  n as tęp u jąc e  orzeczenie: „K oncesja  osob is ta  
z u s taw o w o  zas trzeżonem  u s tą p ie n iem  po pew nej  określonej  
ilości l a t  p racy ,  lu b  w  razie  n iezdolności  do pracy. To sam o 
odnosi  się  rów nież  i do p racow ników . W  zakres ie  b a d a n ia  cen 
lekarstw7 s tw ie rd z i ła  k o m is ja ,  że ceny te  (w  okresie  p rzedw o­
j e n n y m )  b y ł y  n i ż s z e  w k r a j a c h  o s y s t e m i e  
k o n c e s y j n y m ,  n i ż  t a m ,  g d z i e  p a n o w a ł a  
w o l n o ś ć  z a k ł a d a n i a  a p t e k ,  z w y ją tk ie m  Danji.

S tan  a p tek arsk i  w D an j i  j e s t  o s ta tn io  b a rdzo  pow ażn ie  
zagrożony  z pow odu dalszego p o ta n ie n ia  lekars tw .

W  S zw a jca r j i  i w  B razy l j i  w7oła się  o ochronę, pon iew aż 
s to su n k i  s t a ją  się  coraz t ru d n ie jsz e  do zn ies ien ia .  To samo 
odnosi się do n iek tó rych  innych  k ra jó w  o w o ln y m  osied la ­
n iu  się.

R o s ja  sowiecka je s t  j ed y n e m  p ań s tw em , k tó re  « 'p row adzi ło  
ap tekę  państw7ową. Pe łn o w ar to śc io w y  personel  m a  tam  być za ­
t ru d n io n y  ty lk o  w  t. zw. c en t ra ln y ch  l a b o ra to r ja c h  i w ię k ­
szych ap tekach .  W pozosta łych  m a  być z a t ru d n io n y  drugo 
i t rzec io-rzędny  personel.

J a k  tedy  p rz ed s ta w ia ją  się s to su n k i  w chwili  obecnej?  
Afryka ,  A u s t r a l ja  i p r zew ażn a  część Azji o d p a d a ją  od tych  ro z ­
w ażań ,  pon iew aż  s to su n k i  są t a m  albo n iezn an e  lu b  u reg u lo ­
w a n e  n a  pods taw ach  po l ityk i  k o lo n ja ln e j ,  t. j .  k r a je  m ac ie ­
rzys te  (p rzedew szystk iem  Anglja,  H iszpan ja ,  H o la n d ja  i F r a n ­
c ja )  n ie  s tw orzy ły  d la  n ich  żadnego sy s tem u  aptecznego; p a ­
n u je  t a m  naogół wolność o s ied lan ia  się.

W  A m e r y c e  p a n u ją  s to su n k i  podobne  o tyle ,  że p a ń ­
s tw a  Am. Pn. i Am. Pd. zachow ały  p ozos ta łą  z czasów kolon- 
ja ln y c h  zupe łną  wolność z ak ła d a n ia  aptek.

Z pośród  europejsk ich  p a ń s tw  k u l tu ra ln y c h  sys tem  ten 
p o s i a d a j ą :

A n g l j a  i H o l a n d j a :  W o ln y  h andel  w na jsze rszem  
tego s łowa znaczen iu ;  każdą  receptę  spo rządza  się ty lko  raz.

F r a n c j a :  Aptek, podobnych  do n aszych  n ie m a  p raw ie  
wcale. Te, k tó reb y  zas ług iw a ły  n a  to m iano ,  m a rz ą  o ochron ie  
k oncesy jne j.  W  Alzacji  i L o ta ryng j i ,  gdzie w olność  zak ład a n ia  
ap tek  i s tn ia ła  jeszcze w' r. 1877, ob o w iązu je  n a d a l  sys tem  k o n ­
cesyjny.

B e l g  j a :  S tosunki  są tu  podobne  do f rancusk ich .
H o l a n d j a :  W olność  o s ied lan ia  się w zawodzie  ap te ­

ka rsk im ,  podobnie  j a k  w e wszys tk ich  in n y ch  zawodach.  W  ap te ­
kach p a n u je  w ie lk ie  p om ieszan ie  a r ty k u łó w  ap tecznych  z in- 
nem i a r ty k u ła m i  hand lo w em i.

S z w a j  c a r  j a :  I tu is tn ie je  sys tem  wolnego os ied lan ia  
się pom im o, że d a ją  się słyszeć głosy za  w p ro w ad zen iem  sy­
s tem u  koncesyjnego i w y e l im in o w a n ie m  z zaw odu drogistów7.

H i s z p a n j a  i P o r t u g a l  j a :  Podobn ie  j a k  wyżej,
jeś l i  w7ogóle m o żn a  m ówić  o j a k im k o lw ie k  sys tem ie  w  tych 
kra jach ,

Na tem  z a m y k a  się l i s ta  k r a jó w  o w o ln em  o s ied lan iu  się. 
C h a rak te ry s ty czn em  dla  tych  k ra jó w  jes t ,  że w  k ra ja c h  tych 
b ra k  rozbudow anego  ubezpieczen ia  społecznego. Dalej,  ceny 
l ek a rs tw  są  w7yższe, niż  w7 k r a ja c h  o sys tem ie  k o ncesy jnym .  
W  w ie lu  z wyżej  w y m ien io n y c h  k r a jó w  b r a k  jednol i tego  w y ­
szko len ia  lu b  is tn ie je  ty lk o  pe rsonel  II  k lasy .  Poziom  ap tek ar-  
s tw a  w tych  k ra ja c h  j e s t  ba rdzo  niski.  Apteki są raczej  dro- 
ge r jam i ,  a w Anglji  i w7 Ameryce często n a w e t  od d z ia łam i do­
mów7 tow arow 7ych. Często b ra k  dosta teczne j  k o n t ro l i  leka rsko-  
po l icy jne j .

R o s j a  b y ła  w z m ia n k o w a n a  pow yżej .  Dodać na leży ,  że 
u d z ie la  się t a m  jeszcze koncesy j  osobom  pryw7a tn v m ,  ale  t y l ­
ko n a  3 la ta .

W szy s tk ie  in n e  p a ń s tw a  eu ro p e jsk ie  m a j ą  sys tem  konce­
sy jny .  Zachodzą  w7śród  n ich  pewne różnice, w7 k tó rych  szcze­
góły n ie  będziem y  tu  wchodzić. Z asadan icze  cechy u s ta w o ­
d a w s tw a  są n a s tęp u jąc e :

A l b a n j a :  sys tem  koncesy jny ,  b l iższych  dan y ch  brak .

B u ł g a r  j a :  n iesp rzedażne  i n iedziedziczne koncesje  p e r ­
sonalne,  ap tek i  g m in n e  i ap tek i  p a ń s tw o w e ;  j e d n a  ap te k a  na  
5000 m ieszk ań có w ; koncesję  n a  d rogerję  m oże  o trzy m ać  ty lko  
a p te k a r z ; n a  d w i e  a p t e k i  n a j w y ż e j  j e d n a  
d r o g e r j a ,  zakaz  dz ierżaw y,  Kasa  Płac.

D a n j a :  p rz y w i le je  i koncesje ,  zakaz  dz ierżaw y,  Kasa 
Płac, w n ies iono  p ro je k t  o zn ies ien ie  p rzyw ile jów , g r a n i c a  
w i e k u  d o  u z y s k a n i a  i d o  z w r o t u  k o n c e s j i ,  
n o w a  re fo rm a  Kasy Płac, t y l k o  w7 w7 y  j  ą t  k o w7 y  c h  
w7 y  p  a  d k  a c h  m o ż n a  p r o w a d z i ć  a p t e k ę  b e z  
p e r s o n e l  u fa rm aceu tycznego ,  z fu n d u sz u  ap tekarsk iego  
m o żn a  czerpać środki  f in an so w e  p rzy  p rz e jm o w a n iu  koncesji ,  
celem os ta tn ich  re fo rm  je s t  dalsze  obn iżen ie  cen za  lekarstw7a.

N i e m c y :  w7 Niemczech i s tn ie ją  z w y ją tk ie m  w7olnego 
o s ied lan ia  się w szys tk ich  możliw7e sy s tem y  a p tek arsk ie  (od 
ap tek i  p a ń s tw o w e j  do koncesji  p e r s o n a l n e j ) ; pod względem 
różnorodnośc i  i n iep rze jrzys tośc i  s tosunków7 s to ją  Niemcy na  
czele w7szystk ich  k ra jó w  św ia ta ;  w7 p rzy g o to w an iu  j e s t  j e d ­
n o l i ta  u s taw a ,  o p a r ta  na  zasadz ie  koncesji  p e r so n a ln e j ;  sp ra ­
w a  sprzedaży  ap tek  w7 n o w y m  pro jekc ie  jeszcze sporna.

E s t o n j a :  ap tek i  państw7ow7e, koncesje  p e rsonalne ,  apteki  
gm inne ,  t. zw. ap tek i  w ie jsk ie  (II  k lasy ) ,  dziedziczne, n a  500 
m ieszkańców  1 ap teka ,  zakaz  dz ierżaw ien ia .

F i n l a n d j a :  k onces ja  p e rso n a ln a ,  i s tn ie jące  w7 chwili  
obecnej p rzy w i le je  i rea ln e  u p r a w n ie n ia  z o s tan ą  w7 roku  
1969 z am ien io n e  n a  konces je  p e rsonalne ,  w ł a d z a  m o ż e  
o k;r e ś l(:i ć l i c z b ę  p e r s o n e l u  w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  a  p t  e k  a c h.

F r a n c j a  (A lzac ja  i L o ta r y n g j a ) : k onces ja  pe rso n a ln a ,  
praw7a rea lne ,  z resz tą  j a k  wyżej.

G r e c j a :  koncesje  sprzedażne, now y  p ro je k t  w7 p rzygo to ­
w a n iu ;  m ie jscowości  o 500 m ieszkańcach  —  1 ap teka ,  m ie j ­
scowości do 20.000 m ieszkańców7 na  każde  2000 —- 1 apteka, 
miejscow7ośei p o n ad  20.000 mieszk. n a  każde 2500 —  1 apteka. 
W d o w y  m ogą  dziedziczyć koncesję  ( a d m in i s t ro w a n ą )  n a jw y ­
żej  przez 10 lat .

W ł o c h y :  do ro k u  1913 w7olność o s ied lan ia  się ;  od r.
1913 koncesje  p a ń s tw o w e  ,ap tek i  gm inne ,  ap tek i  zak ładow e;  
p o s iad an e  z d aw nych  czasów7 p rzy w i le je  będą  zn iesione  w  r. 
1943 bez odszkodow ania .

J u g o s ł a w j a :  n iesp rzedażne  i n iedziedziczne koncesje
p e rso n a ln e ;  dzierżaw7a dop u szcza ln a ;  p r a w a  rea ln e  m a j ą  być 
po 10 la tach ,  a is tn ie jące  w chwili  w y d a n ia  u s ta w y  praw7a p e r ­
sona lne  po 5 l a ta ch  z am ien io n e  n a  koncesje  p e rso n a ln e ;  p rz e j ­
ściowo —  n u m e ru s  c lausus.

Ł o t w a :  koncesje  pe rsonalne ,  ap tek i  Kas Chorych, na  
3000 —  5000 m ieszkańców  —  1 a p te k a ;  ap tek i  n a  w7si m uszą  
być odda lone  od siebie m n ie j  więcej o 8 kim.
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L i t w a :  sys tem  ko n cesy jn y  (b r a k  b l iższych d a n y c h ) ;
zniżono n o rm ę  ludności,  p rz y p ad a ją c ą  na  1 ap tekę  z 5000 na 
¿(000, co spow odow ało  u p a d ek  aptek.

L u k s e m b u r g :  od r. 1905 i s tn ie ją  ty lk o  koncesje  p e r ­
sonalne.

N o r w e g  j a :  koncesje  p e rso n a ln e ;  dziedziczyć koncesję  
m ogą  ty lko  fa rm aceu c i ;  inn i  spadkob iercy  ( tak że  w dow y) m o ­
gą ko rzystać  z niej  (p rzy  fachow em  p ro w ad zen iu )  ty lko  przez 
1 ro k ;  z koncesji  m o żn a  korzystać  do 70 r. życia (przepis  ten 
we jdz ie  w życie po odpow iedn iem  w z m ocn ien iu  f inansow em  
ka sy  p e n s y j n e j ) ; n u m e ru s  c la u su s ;  1 ap tek a  na  11000 lu d ­
ności.

A i r s  t r  j a :  koncesje  p e rso n a ln e  (m o żn a  je  sp rzedaw ać),  
p rzyw ile je ,  p ra w a  realne,  ap tek i  państw ow e,  ap tek i  z ak ład o ­
we; n ow ozałożoną  ap tekę  m ożn a  sprzedać dopiero po upływie 
5 l a t ;  k ie row nicy  ap tek  m u szą  mieć 5 la t  p ra k ty k i ;  dz ie rżaw a  
do zw o lo n a ;  Kasa P łac  j k asa  p e n s y jn a ;  w ła sn a  Kasa  C horych ;  
n u m e ru s  c lausus  (n a jb a rd z ie j  postępow y k ra j  pod względem 
spo łecznym ).

P o l s k a :  sys tem  koncesy jny ,  ap tek i  sp rzedażne  i k o n ­
ces je  pe rso n a ln e ,  ap tek i  zak ładow e,  ap tek i  Kas Chorych i k o ­
le jo w e ;  w p rzy g o to w an iu  p ro jek t  rządow y, k tó ry  b y ł  p o d a w a ­
ny  w  całości na  ł am a ch  „Kronik i  F a rm a c e u ty c z n e j” .

R u m u n  j a :  koncesje  pe rsonalne ,  ap tek i  zak ładow e;
w m ia s ta c h  1 ap te k a  n a  5000 m ieszkańców , na  wsi na  8000; 
dz ie rżaw a  w z b ro n io n a ;  p raw o  w dow ie  ty lk o  przez 3 l a t a ;  obok 
tego i s tn ie ją  (sp rzedażne)  p r a w a  rea ln e  i p rzy w i le je  (sys tem  
m ie s z a n y ) ;  n u m e ru s  c lau su s ;  d rogerje  ko n ces jo n o w an e ;  1 dro- 
g e r ja  n a  10000 ludności.

S z w e c j a :  koncesje  p e rso n a ln e  (z p rz y m u sem  pensy j-  
n y m ) w o kre ś lonym  w ieku  ewent.  do czasu  n iezdolności  do 
p racy ;  w m ałych  m ie jscow ośc iach  (bez ap tek )  są sk ład y  środ ­
ków leczniczych p row ad zo n e  przez lek a rzy ;  odd an ie  w a d m i­
n is t rac ję  ł u b . dzierżawę, dopuszcza lne  ty lko  w raz ie  choroby; 
n u m e ru s  c la u su s ;  Kasa  Płac.

C z e c h o s ł o w a c j a :  konces je  sprzedażne  i koncesje  p e r­
so n a ln e ;  nowe apteki  w olno  sp rzedaw ać  dopiero  po up ływ ie  
5 l a t ;  dozwolone  j e s t  o d d aw an ie  w dz ie rża rę  lub  w z a rząd ;  
k ie row nicy  ap tek  m u szą  mieć co n a jm n ie j  5- le tn ią  p ra k ty k ę  
apteczną.

T u r c j a :  sys tem  k o n cesy jn y ;  w  la ta ch  pow o jen n y ch  za ­
łożono wiele  now ych  ap tek ;  1 ap tek a  na  10.000 ludności.

W ę g r y :  koncesje  p e rso n a ln e  i p ra w a  rea ln e  (sp rz ed a ż n e ) ;  
n u m e ru s  c lausus.

Na tem  zam y k a  się szereg k ra jó w  eu ropejsk ich .  W sp o m n i­
m y  jeszcze dodatkow o, ż e w  P a l e s t y n i e  is tn ie je  również  
sys tem  koncesy jny .

W id z im y  zatem , że sys tem  k o n cesy jn y  je s t  w  E u ro p ie  do­
m in u ją c y  i w y k a z u je  p ew ną  s ta łą  ewolucję.  Po m im o  różnych 
z arzu tów ,  j a k ie  się m u  s taw ia ,  p o s tę p u je  on zwycięsko naprzód ,  
w y k a zu ją c  na jw ięk sze  w ar to śc i  p rak tyczne .

Na zakończenie  k i lka  zes taw ień :
K r a j e  e u r o p e j s k i e  z w o l n o ś c i ą  o s i e d l a ­

n i a  s i ę :  Belgja, Anglja ,  F ra n c ja ,  H o land ja ,  P o r tu g a l ja ,
S zw ajca r  j a  i H iszpan  ja .

K r a j e  e u r o p e j s k i e  o s y s t e m i e  l i m i t  a- 
c y j n y  m :  A lban ja ,  B u łgar ja ,  D an ja ,  Niemcy, E s to n ja ,  F in-  
l a n d ja ,  F ra n c ja ,  A lzacja  i L o ta ry n g ja ,  Grecja, W łochy, Jugo- 
s ław ja ,  Ło tw a,  L itwa, L uxem burg ,  Norw egja ,  A u s tr ja ,  Po lska ,  
R u m u n ja ,  Szwecja, Czechosłowacja ,  T u rc ja  i Węgry.

K r a j e  e u r o p e j s k i e  o w y ł ą c z n e j  a p t e c e  
p a ń s t w o w e j :  R o s ja  sowiecka.

P o z a e u r o p e j s k i e  k r a j e  o s y s t e m i e  1 i- 
m i t a c y j n y m :  T u rc ja  a z ja ty c k a  i Pa les tyna .

P o z a e u r o p e j s k i e  k r a j e  o w y ł ą c z n e j  
a p t e c e  p a ń s t w o w e j :  R o s ja  az ja tycka.

U s taw ow e Kasy P łac  i k asy  zao pa trzen iow e  p o s ia d a ją :  
B u ł g a r j a ,  N i e m c y  (B a w a r ja ) ,  W ł o c h y ,  N o r w e g j a ,  
A u s t r j a ,  R u m u n j a ,  R o s j a ,  S z w e c j a  i D a n j a .

N um erus  c lausus  p o s ia d a ją  względnie  chcą zap row adz ić :  
D an ja ,  Ju g o s ła w ja ,  Norw egja ,  A u s tr ja ,  R u m u n ja ,  Szwecja 
i Węgry.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.

    ś. ^ p.  j---------

D nia 16.VIII r. b. zm arł

M-r Stefan Frick
b. p r a c o w n ik  a p te k i  K asy  C h o ry ch  m. W a rsz a w y  
p rzy  u l icy  Solec,  w ie lo le tn i  c z ło n e k  Z. Z . F. P. 

i c zy n n y  d z ia łac z  n a  p o lu  z a w o d o w e m .
W zmarłym tracimy jednego z najlepszych synów 

polskiej farmacji. 
Cześć Jego świetlanej pamięci!

W  ub. m iesiącu  z m ar ła

ś. p. KAMILLA BUDZYŃSKA
w ielo le tn ia  cz łonk in i Z. Z. F. P., p racow nica  ap tek i 
K asy  C horych  m  st. W arszaw y .

Ś. p. K am illa  B u d z y ń s k a  u ro d zo n a  26 m a ja  1888 r. 
w Rosji, g im n a z ju m  ukończy ła  z ro k u  1907 w Pie tro-  
zaw odsku . Po odbyciu  w y m ag an e j  p r a k ty k i  uczniow ­
skiej w  g u b e rn ja ln e m  p ie trozaw odsk iem  ziem stw ie  
w ro k u  1923 uzyska ła  dyp lom  n a  s top ień  po m o cn ik a  
ap tek arsk ieg o  n a  u n iw ersy tec ie  w Dorpacie.

Do Po lsk i  pow róc iła  w 1922 r., p raco w ała  w  P iń sk u  
w  aptece Kalickiego i Gałacha, n as tęp n ie  w  Przaszny- 
szu w  aptece Szym ańskiego, w  W a rszaw ie  n a  Nowem  
B ró d n ie  w  a p t e c e  P^ościszew skiego , a  w  ro k u  1927 
w s t ą p i ł a  do a p t e k i  K a s y  C h o ry c h  m . st.  W a r s z a w y .

Cześć Je j  p a m ię c i !

W  dn iu  5 s ie rpn ia  r. b. z m a r ł  
ś. p.

LUDWIK GEORGEON
właściciel ap tek i  w  K rakow ie  oraz sek re ta rz  G rem ju m  
A ptekarzy  M ałopolski Z achodn ie j  i O kr.  Polsk . P o ­
wszechnego Tow. F a rm aceu t . ,  przeżywszy la t  63.



1A  a p te k i  dużej sprzedam y w  W arsza­
wie p rzy  wrpłacie gotów ką około 60 tys. 
zł. W iad. Z. Z. F . P. M arszałkow ska 
138.

A p te k ę  sp r z e d a m y  W w oj. kieleckiem , 
m iasteczko 4500 m ieszkańców , 2 lek a ­
rzy  n a  m iejscu . C ena 75 tys. zł. W iad. 
Z. Z. F. P. M arszałkow ska 138.

A p te k ę  w W arszaw ie sprzedam y przy  
w płacie około 200 tys. zł. W iad. Z. Z. 
F. P. M arszałkow ska 138.

D z ie rż a w a  a p te k i  o obrocie 100 tys. zł. 
roczn ie  w  b. m ieście gub ern ja ln em , w o­
jew ództw ie cen tra lnem . K au c ja  do omó­
w ienia. W iad. —  Z. Z. F . P. M arszałkow ­
ska 138.

P o ło w a  a p te k i  w W arszaw ie do sp rze­
dan ia  od zaraz. W iad. Z. Z. F. P . M ar­
szałkow ska 138.

A p te k ę  o obrocie 2 tys. zł. mies. sp rze ­
dam y p rzy  w płacie 20 tys. zł. W iad. 
Z. Z. F. P. M arszałkow ska 138.

A p te k ę  pod W arszaw ą sprzedam y. 
W p ła ta  gotów ką 30— 40 tys. zł. W iad. 
Z. Z. F. P . M arszałkow ska 138.

A p te k i ,  całości, części, no rm alne  oraz 
w iejsk ie  polecam y w  różnych  okolicach 
do w yboru. Pow ażnym  re f lek tan to m  
służym y w yczerpu jącym i in fo rm a c ja ­
mi. W iad. Z. Z. F. P. M arszałkow ska 
138.

D z ie rż a w a  a p te k i  W w oj. łódzkiem . 
W iad. Z. Z. F . P. M arszałkow ska 138.

Redakcja i Administracja „Kron. Farm ac.“ czynne od godz. 11 do 3 codziennie, oprócz niedziel i świąt.
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zbycia  się ap tek i  i z a łożen ia  w  1899 r. wespó ł  z k i lk o m a  ko­
legam i fa b ry k i  ch em .-fa rm aceu ty czn e j  pod f i rm ą  „M otor” .

S. p. R u tk o w sk i ,  ja k o  g łów ny  je j  założyciel i prezes za ­
rządu ,  p ia s to w a ł  godność tę po dz ień  śmierci.

S. p. R u tk o w sk i  p ra co w a ł  społecznie  d ług ie  l a t a  n a  t e r e ­
n ie  P. P. T. F., j a k o  b ib l jo tek a rz ,  sek re ta rz ,  wice-prezes,  jeden  
z o rg a n iz a to ró w  p racow ni  a n a l i ty czn e j  T o w arzy s tw a ,  k tóre  
w  u z n a n iu  zas ług  o f ia ro w a ło  m u  t y tu ł  członka  honorowego.

Na te re n ie  p ierw sze j  ra d y  m ie jsk ie j  m. st. W a rsz a w y  p r a ­
cował, ja k o  r a d n y  m ie jsk i  p rz y  o rgan izac j i  p laców ek sa n i ­
ta rn y c h .

Z aw ód  f a rm a ce u ty cz n y  żegnał  go j a k o  praw dziw ego  p io­
n ie ra  polskiego p rz em y s łu  ch em iczno-farm aceu tycznego  i c h lu ­
b y  zawodu.

Z arząd  Z. Z. F. P. i R ed ak c ja  „K ronik i  F a rm a c .” sk ła d a ją  
pozos ta łe j  R odz in ie  ś. p. Zm ar łego  oraz  f i rm ie  „M otor” w y ra zy  
na jserdeczn ie jszego  współczucia.

We środę, dn. 10 s ie rp n ia  r. b. z m a r ł
Ś. p. JAN RUTKOWSKI,

prezes Z a rz ą d u  Spółki A kcy jne j W arsz .  Tow. „M otor” , 
w  w iek u  la t  77.

S. p. J a n  R u tk o w sk i  u ro d z ił  się w  W a rsz a w ie  w  1855 r. 
W y ksz ta łcen ie  ś redn ie  o t r z y m a ł  w  2-em g im n a z ju m  klasyez- 
n em  w  W a rsz a w ie ;  w y k sz ta łcen ie  zaw odow e w  U niw ersy tec ie  
W arszaw sk im ,  k tó ry  u k ończy ł  w  1880 roku.

Po p rzep ra co w an iu  l a t  k i lku  w  ap tekach  w arszaw sk ich ,  
n a b y ł  w  1885 r.  ap tekę  p rz y  ul. D ługiej w ra z  z zaczą tk iem  
p racow ni  f a rm aceu ty czn e j ,  za łożonej  przez sy n a  znanego  p ro ­
fe so ra  f a rm a c j i  Szkoły Głównej,  F e r d y n a n d a  W ern e ra .  P raco w ­
nię  tę ro zw in ą ł ,  tw orząc  z niej  p ie rw szą  po lską  p laców kę  p rze ­
m y s łu  fa rm aceutycznego .

Szybki rozwój l a b o r a to r ju m  aptecznego sk ła n ia  go do w y ­

Profesor zwyczajny Chemji Farmaceutycznej i Toksykologicznej Uniwersytetu W ar­
szawskiego, Kandydat Nauk Matematyczno-Przyrodniczych, Doktór Filozofji, Współpra­
cownik Instytutu Medycyny Eksperymentalnej w Petersburgu, b. Profesor Chemji 
Ogólnej Akademji Rolniczej w Dublanach, b. Profesor Instytutu Medycznego dla Kobiet 
w Petersburgu, Członek Korespondent Akademji Umiejętności w Krakowie, Członek 

Komitetu Kasy im. Mianowskiego w W arszawie.

zmarł dnia 22 sierpnia 1932 r., przeżywszy lat 64 

Składając najwyższy hołd świetlanej i świętej pamięci Zmarłemu Profesorowi oraz łącząc 
się w głębokim żalu z polską nauką i całym zawodem farmaceutycznym, z powodu 
nieodżałowanej straty, wyrażamy pozostałej R o d z i n i e  najserdeczniejsze współczucia.

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Farmaceutów - Pracowników w Rzeczypospolitej Polskiej 

i Redakcja „Kroniki Farmaceutycznej”

Druk. P io t r  Pyz i S-ka, W arsz a w a ,  Miodowa 8. T elefon  674-09.


